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Tygod nik poś\\)i\cony sprawom z ·1emi Lom żyń~k i ej . 
REDAKCJA OGLOSZEN!A· P RE N U M ER A T A : 

z I rzesylką p ocztową 1 odnoszeniem 
do domow: roczn ie r t . 5, półrocznie rb . 2 
k. 50, kwa rtalni e r&. 1 k. 25 . 

w domu p. Czarneckiego (3-cie piętr~) 
na rogu ulic Dlugiej i Krótkiej, 

otwarta codziennie, z wy)'1 tkiem świat 
od 4 do 6 po południu. · · 

ADMINISTRACJA 

Reklamy: I I s t ro na rb 12 

rb . 6 
rb. 4 

Zagranicą: rocznie rb. 6, pół rocznie 
rb. 3 . kw a rtal nie rb. 1 k. 50. 

w domu p. Brono .vicrn (par ter) 
I s rb 2 

~ume r p oj edyńcz y kop. 10. 

na rogu ulic Rządowej i Krótkie), 
otwa rta codziennie z wyjl tkiem ~w1 't, 

od 11 do 12 w po lt;dnie. · 
Drobne po kop. 3 za wyraz. 

O głoszenia do „ Wspólnej Pracy" 1: rzyj 1ł1ują w. Warszawie: Dom Handlowy L. i E. Metz I et Co. Ma r sza ł kowska N° 130, 
oraz Biura Ogłoszeń Ungra- Wierzbowa 8 i Buchweitza- Marszałkowska 120; w Łod;.i: Biur o Ogł oszE111 Kas mana 

i Zaksa --Piotrkowska 9. 

ff ajpilfliejsze po trzeb y. 
Stara to prawda, że nie umiemy patr zeć na 

nil j bliższe potrz eby , lecz wy biegamy wzrok iem 
gdz ieś, ooda j aż poza glób ziemski, i szuka my 
szczęścia i ukojenia ch oćby na gwia zd ach, nie 
w najbliższem otoczeniu , n ie tam , gdzie je istot­
nie zn a leźć możemy. 

N ie chcem y uwi e rzyć, że szczęście cz ł o ­

wiek w sobie jeno nosi i nazew nątrz z naleź: go 

nie może. 
Dlatego też wybiegam y myś l ą poza l ądy i 

~orza i stawi amy horoskopy o powodzeniu wlas­
nem na podstawie zatargów w krajach dalekich, 
nie chcąc, czy nie mogąc szukać szczęś li we j do­
li w rozwoju w ł asne j p omyś ln o ś c i. 

To też pntrjotyzm nasz przez lata c a ł e , ba 
wiek cały, dziwny miał cha rakter. 

Z dolni bylibyśmy może do wys i łków tyta­

nicznych przez chwilę zaledwie, nie mogąc się 
zdobyć na pracę ciągłą, stałą, u s tawi czną, j akiej 
wymagał i wymaga stan społe czeństwa naszego. 

Dzisiaj uwagi te nasuwają nam s ię, bo zn{)­
wu za wodne nadzieje odżywać poczynają, bo 
zd aje nam się, że zmiana kierown ika m:nister jum 
może i stotnie oddziałnć na zm ianę polityki we­
w nęt rznej państwa w stosunku do nas. 

Optymistom wydaje się, że przekonania no­
wego premjera mogą zaważyć na szali losów 

na.rodu naszego. 

Próżne nadzie~. złudne mary:! 

,Żadnych marzeń, panowie!• 

Nie oj jz1ala n.1 zmianę stosunku rosjan do 
nas nikt. nawet sily nadi:.-rzyrodzone. 

Zrobić to mozemy jeno my sa rn , I c1 przez 
pracę długotrwal"!, p1 zr"z wysil ki ca tych paf le ń 

Nauczmy wszystkich szanować irnię nasze , 
nie przez g r zec znnśc. lecz prze, c::iłę, nie si łę 
p:ęści . lecz niespożyta siłę mondn:-i społecnń· 
st wa. To jedynd droga do lepsze j p1 zyszłości. 

Trzeba iśc z oświaty kagańcem w :nr cz­
ne nory i zapadle kąty i uczyć, uuyc, uczyć! 

T rzeba wyprzeć się ź le zrowrrnaleJ n1 ił0śc i 
ojcowskiej i kosztem cierpień chwilowyt h ksz tał­
cie charaktery dzieci naszych. bo one mają na 
ba rkach w ł as n y ch rlźwignąc gmach p rzyszłości 

spo ł eczeństw a. 
T ylko pod warunk:em ·.vykr r.a ni:1 l) eh za­

da ń możemy być pewn i, źe kurs p li t} ki w stc ­
sunku dJ ;ias zmienić się musi; d:zis iaJ, nieste­

ty. l iczyć na to nie możemy. 
Dla tego też nie nam spogląd„ć w fcintasty­

czna dal, nie nam sądzie wy padki odleg1e. My 
jeno. w warsz taty pracy spo łecznej patrzeć po­
winn iśmy , aby robota. którą każdy wykonac mu­
si , nie by ł a ź l e uo bioną. 

• Niech każd y czy ni w swo jem kółku, co 
każe Duch Boży , a res zta sa ma się ztozy ". 

. I . 11'an1•aHZ!JltNk i. 
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f"\ A !<. Z E N T E. *) 
Jako rl111a ptaki, zmufrme przez burzf , 
f'ar/ 111{ qrfzi1'::C IW r{ I/O ska/ lll!j 7Jrze{rCZ!f . 
Nu,zdol 11e tzolo sla11•ir: 11•1churze. 
J>url kl1!r11 z iemia dr.fi/. la.' siar!/ irczy, 

'l'al; 111 t h1llil1• !.i,·ski Io~ . siewirz po1wr11. 
ll ' tn1cil 1ws 'raz~m f!rt u• i('zien 11e mury . 

;i:('.oi 111 !I .-ozrl 11111cluu: t iu· 1«-7 i 11'. płumie 11 ie 
hl. „, 11111/zi1·i, kl r! m 11• 71u•rs111rh .rias/a. . 
Xe 'z 11•11:!/n l!flll, co 11•1111da/1 11• 11.<i111e111e, 
J>e/1w olath!J s;1'}1l1tli:i111!/ h11.~ la, . 

.:i:c.,11111 111rirz11!1 zl111t s~cZf/ l llie i dumnie . 
7 ·'"';(11 111 111 /11·u·1·?w1 1·lu·iel1 zlnulzić l rwnwe. 

Że.,111y s: yl1u11•ru' r lu-wli he11' ku 91)ru' . 
Xrlrtl11 ,„/ zie llli. kl c) ra 11• 111irzach .JrCZ!f . 
Xl1yl fo1111il' /il'('fli za!r11·:r11' 11• 111z11rze 
I J.-ru1ru: pzura 'I' lw,-11'11!11·/i f11lru-li 1r.rz11: 

/!zi.oi 11am -' /i\'111110 skrz1111/11,- 1 111!'11'0/a 
Xml11 przes/ll nia ww1 niebo i pola„. 

/,i•„z 111rok 11•ir2i1•1111!/l'h lcwh1!10, l1rz1·k lwicuchr)w 
Nie z1Mi11 11• sacath l1 ·sk1wl11 Zll s/0 1i cem 
Wa/111l2e 1; rlrJ11•. yr11/:1•i '11•0/111ich 1/111-/u)w, 
l\lr!ra 11111: cliu11/a ;·11·ia., f 1111e111 i yo1icem 

Xowcyo ,,11•//11, lll!ll'l'i, .i11s11ej zo riJ/, , 
('o 11'!.n)ln• .,1llutl11 :ali/y.'111e z 1n·.tes!1norzy. 

i .tJrl!f 11i1•11•0/1 1111sz1:i /!l'!f'IU{ /i ('la, 
.1!11, k11! r!11·h kl\·,,f.1 11i1 ?1110.tJ'!, 11i!' z1111 .f1!. 
/'11111k1111' lll!I 111 !/'! r\', tl11m11e 11 rltl11 . 
Jlf/ s.: 11/d 11 • slu1lc11. z111lw mierZf/1: 8i\ z bw·eif ... 

JJo 11 il' s1111!.·r~j 11 nam il 11 .: 11r· ia I rzelw, 
/,('('? 1u1i//, 1, ,,fo 1lc11, 1uul1w.'ci 1 nieba! .. 

I laf.N 11frkm' /1n l •! 1w.,.:e /11/y, 
:/,,, r i , ru /1111 /li, 'i1t11•if/IU{ si\' .? 11iel111/ó1u, 
;;;,, I 111 lzkoN m/11 11011·sli111 ie z nwrl11•0/y, 
/!y .? 1111/lli jl tJj,,;,. I/U }!1Jt//11)j 11111/lf/('/z .,lf'l fVll'­

T1111t, !f'l ?i1 1111s 11•1111•rzy11 z111 y1·irst11•a rteka. 
(.',/:ie lai s11· 11•11l1w.,1· i s:1•z„.<1·ic 1'?/011•icka .. 

• J,11d1;·ik Xra11I:. 
) Po W>e•· y c„ Klunv,vsk1•,mu na pa'Tll _tke wspólnqo 

uu.byw 11ia .• t~11e~ 1„y w w1ęz1f rnu łomżyński«·m). 

'i c/1· 1111 I "tl1wl11111"' k11 -X111 lf/ nu l 1111•11 . 

Krz_vk :życia. 
D"k n nie . 

l'ymeznscm orkil'strn, no prośby ru<lcj pi\kno-
sei, rozswklłn si\ rozpost nq, dz ikq, pijonq mclodyq 
1'\nh1·hi1·IK. I po so li przc płyn\ł<> tchnien ie dziko­
.s1·i. rozpusty i pijn11stwc1, n<1f!łl' wyzwn nyeh z t\poty 
przeżvdn zmysłuw. Lc1ko ł ysnły si\ w tll kt wscicklej 
miltyki 1·ii:lł0, znszcmrn l smicch stlumiony i cichy, 
drż<1ey 1.cpt po<l nicerni0. 

.l'rzy1.wuik" i te i inne kobiety przybrot~ hcz­
swi<1du111i, te -;On1l· zmy-;towc pozy, i te n som wy­
n1z t 11'<1rZY 1.cpdrnqt 1. ich zmirnionych rysów co­
dZ!l'llll,! mt1 k\ fo ł-;zo. Tu i to m noeono rdroin lo­
skot łi11'y i drncrwojrp:y, jnk smiceh pijoncj beztroski. 
W sp1 1Jr1.•·nin\'11 i usmicełwd1 ko biet hylo wyroźnc 

leniwe uddi1nil' si\. wyniżny i niczoprzeezony try­
umf instynkld Zll'l\ne!lll inncz1·j l'h\CiQ (Jfzechu." 
S ,1ł<1ly nerwy podnin:une p<JIQC<! 0tmoskrq nocnej 
knnwy, n łkohołem i pid.itłnQ, hczw ·tydnq melodyq.„ 

I :zu lnt i'\otsehiehe nieokidznony. pot11iorny, 

Jfar::._ec, 11111rzec-::,_wi,istun ·wios 1111 , 
Zi 111 r1 pos::,_la hen do 111 or:;,r. , 
D.\id1 j11\ dl11ż.s:;,r . d:;, ie/1 rado511 )', 
Ci1;p1r„ 11 ies ie rtl 1111a ;;_ or;;_a. 

j cs-;_c::._e c::._asi:111 .ś11 il'g /Joprus :; \'. 
C::._c1s1' 111 norą 111ru :el! ściśnie, 
Z 1n1:; slo11iw lod1• slm1s::._v. 
Gcfr pro111imie111 .::;: 11ieb11 b!1 • ś11i e . 

z h11liic111 twarde fiq ldl' lorlv 
J ·we::,lm11111 s:;u•11i r::,_f!ra, 
,\Ta b!e lcit11 e lanie wnd i1 

Rvb11li ·:;, sieria, wd11! ll(ielw 

Tu ż slwwronch {Jo1111d 11iwą, 
·P1,1!11d w1s :;, ą rhalrf sielshnc, 
\'11ri pios11l~ę 1ll11 11 s::,_ r:;(śliwa,, 
Pi orni.\· r::._ew 1111: i a 11frf,fn[. 

Showro11lwwa picś/1 be:::_ /Jla c::._ 11 
51,'rl,' 11c1d-;_ ifi ·w scrrn hr:;._<"s::.._e. 
lfcj ro !11il,'11 . hej ora c:; 11! 
Xapraiu socbę, 01tr ~ le111ies;;,c. 

Bo slu11ff::Jw do br:;,e gr::.._ejr', 
f!"iosna pachnie d~i.ś 11 11 .świen t . 
Bo s ię rola do ci( .ś111i eje, 
Z 111 t1 rlwi 1cbwstaje wonne kwiecie. 

CIJ1Jn1 n1 I ros/;i se /Jod ::._i ::.. c::.._o la, 
Zt1f)()111111t1 c:Jc/1 o bied::)"; 
Pii-śli po1r~1111 br:; 111i dolw!a 
fl"ios11 .1 id:;,1c! w iorna id ::._ il'I li'. SI. 

drażniący cichutkim śmiechem !!etu, namiętnym spaz­
mem skrzypiec - !' otschichc huczny, brz<;czqcy, 
wściek ły , rozpasany. 

Zdawało si\,. ż e zo chwil<;, za chwil \ rozpocz­
nie si<; juk.Oś nic~ l ychana Or Qja - - -

Tnką musi być właściwie atmosfero lupn· 
no ro, znc1wożylo Janina, o b serwując przez -s ilnie 
z mrożone powieki publiczność kawiarni. 

No ustach miota grymns wstn;tu. 
Jak.że jn gnrdz<; tłumem westchnt;ta -szcze­

rze Zosin. Pati-z, patrz no nich wszystkich„. Szo· 
lcjq z UC'icc:hy erotycznej„. l"\om wrażenie , że nim 
upłynie chwi l par<;, ten spocony, d rżący z rodnie· 
cenin, ohydny tłum \11 jakimś wśc:ieklym porywie 
zrzuci z siebie wszystk ie 111iczy tyl owiekowej c:y wi~ 
li zocyi, podepcze kołtun; i c: iyk<;, zgwałci wszystkie 
pi <;kne prowa mądrej, świnUej ludz kości, i oto zo· 
haczymy potworne sceny z ciemnych, odlegtych epok 
josk.iniowych - - - Ach, Boże - z amyślił o si<; 
go rzko, cz yżby cztowiek j edtl.Clk mimo wszystko 
został ty lk.o-zwier z<;ciem. 
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Z kroniki pośmiertnej. 

Ś. p. Marjan Sokołow s k i, profesor Wszechnicy Ja­
giellońskiej i członek Akademji Um iejętności, zmarł 
w Krakowie w ubiegłą niedzielę. Zmarły p ochodził z łom­
żyńskiego; urodził się w rodzinnym majątku Czyzewie. 
Nauki gim nazjalne pobierał w Warszawie, na uniwer­
sytet uczęszczał w Pary ż u, Heidelbergu i Wiedniu, 
stu djuj ąc historję sztuki. W rok u 186f\ w towarzystwie 
E. Renana i 1 A. Dum on ta · o dbył podróż na Wschód. 
Od roku l 87i objął wykłady historji sztuki na uni­
we rsytecie Kr akowskim, pozostając 1'<1 tym stanowisku 
do ś rr.ierci. Rów nocześnie z p rofesu r ą , zma rły piasto­
wa ł cały szereg urzędów pe łnych odpowiedzialności 
i spe łni a ł rozliczne obowiązki obywatelsk ie . By ł gorli­
wym członkiem i>kademji Umiejętnoś ci , dy rektorem mu­
zeu m Czartoryskich, założycielem i kierownikiem Domu 
Ma tejki, p rzewodniczącym zachodnia-galicyjskiego Grona 
Konserwatorów, cz ł o nkiem Rady Sztuk i Mini sterj um , ko­
respondentem instytu tu archeol og icznego w Wied niu, ko­
respondentem ce ntralnej Komisji dla badania i utrzymania 
pomników sz tuki. członkiem Towarzystwa arch eologicznego 
w Moskw ie, cz łonkiem Towarzystwa badaczy historji sz tuki 
we Wrocławiu, członk iem Towarzystwa „Prussia" w Kró· 
lew cu, członkiem kom itetów : restauracji zamku na Wa­
welu i Muzeum narodowego. We wszystk ich ty ch insty-
ucj ach b ra ł na'tl zwyc1aj żywy udział. Prócz tego zmarły 
u ozostawi ł po sobie cały szereg niepośledniej wartości 
pra c naukowych. 

"·I'· Aleksander Godlewski. lekarz, ŻJ k()ncz~ l z~ cie 
11 ;. r1 )di,, dn u 2'.:) b m. l'rzc·z i.lt trzydz1c,c1 pr.il;rrk"" .il 
w Lnmży. )\ ,grzeb ś . p. ,\lcks111drJ Gidkwsk1cg<> 
lw i skr"11111y , j:1k skr" nrn~ rn b~ l ca l~· żyw11t tq~" cichcgu 
l r;1c1iw 11ik:i , kt1)rcmu dlugotr\\·:1l 1 ch1•r .b:l cld 111 1u 
llll' l'"z waLiłi prz~jrnu11·.1..: Lszc 1·,zL';" udz•ilu ". ż1c1u 
s, kczl\L lll. Lecz ci, c > si<; z 111111 bl i żej st1k il1 , 11 '"'!, \, 
1 l\ll b· ·szcz~ k wszystkie b· k 1 11•1.d " t1tk1 s < kuni~ 
odczuw.il b:1nlz„ żv wn. lhl t • ch:ir.1hcr l'r:111 v, 

Po chwilowej zodumit c iqr1n\lo drilej. 
Tok„. Spójrz„. tn stod11 szołlje , h 

l'r1ityczm~„. I jako j e~t o nccnit: różnico mi J tl ­
mi Jucnemi·-, „uczciwcmi" żunomi i nh1l , n1 \\1 

'1i!'Cl llil<!\\') •h ineXp!inrnbk l\l'h i fll\\\'l'l!li[lr)"I LI 

pu\ r r1>\Wtn)l'h t roskliwie puńcz1,drnch, o tlll tlT1i ,1i­

'Jl'lc m i, jok to pi\kno pantero, WY!J IQJojqco, Juk jcd-

10 z tych przc..:py~.znych nicrzqdnic rzymski <.: h, o któ-

1 yc h Luc co n us powiedziolny, ż e „zbliżojqc s i\ 

di> nich, zdojc c i s ię, i ż jesteś wśród zopo<.:hów 
li robi i sz<.:z\ś liwej „. Brok jej ty lko klo~yczncj po 11 i, 

w fołdy wykwintne otożo ncj, no s topko <.: h wypicsz­
vw ny<.:h po korncmi r\ ka mi czarnej niewolni cy nio­

lyc h c o I ce us m u I i e br i s, o no wpólod~l o n i<;tej, 
wo nnej nardem piersi, wśród r zodkich per c i mo~ 
tq:io oswojonego wt;żo.. . . Zo tło zaś powinnoby 

mieć \.\1ielkie tri c I i n i u m, tłum kolorowy, pos 4g i 

ze spiżu korynckiego, waz y rz eźbione ręk4 s a mego 
f'\. c:ntoro i w alabastrowych krużach najrzadsze , ja­

k ieś nierzecz y wi śc i e pit;kne kwiaty - - -
Przerwała, gdyż oto wściekła melodja dzikie-

goqco 5\\'nj kraj 1 11.1r.,J miłuj.\''" lik' 111. '·IJ·\'\ l 1,!111.-h 
Ko mi r1 m""" .. 111• w ż, c111 I 11·11 1t111 lll. o11• " I 111'\.,7-
nym T n tLZ \\'u 1111111 j.1~" kry,1.t.il ' "'~ • ch.1r.1ktc· r11 
lLk.nzc I .1ptL' k:lrtL' llllLl':O\\'I , k· !'li ;..: Il\• L 11.l)lq•IL'i 
I'' zn.il•, )'l'ZI'• z,! b;\1 trtllllllc lllL'll,l' lll kr1>tl-i111 , .1k wy ­

m„11Il \ 111 11lj'i'L111: '/, 1(1\Ll;l I ' ł >1\ IL k \\I 

LISTY DO REOAl<CJI. 

/. I , 11 '11 

Najuprzejmie j prosze o z.1n11esn cn ic 11.1 I, 111:1ch 
Wspólnej Pracy najserdec• i~,slt'Q' llH'C'C n d irkCl 

wania w l aśc icie! Q OT. kin emzlo ;r ifu Mira za łask wie 
ofiarow;ine orze~ nich ponied i~lkowe ( ..! ! 11 ,1 c .1 przed­
stawienie · kir.em.1Iograf icrn e n rzecz ł, 1 , c i;l' n1 miej­
skiej na Kyb akach, prz0znacz ' nPj c.l la 1i. jl i dr i• js ei 
ludności, jak równi wszy~tki11 tym, kt0rzy oop;1rli to 
przedstaw ienie swa ol'ec n,Ści1 I 1b t 1 ud i dem w ro.z:­
p rzedaż y biH w. · 

Chocia, ce l t~n d fi r c v r y ?a lug.v 'l i 11·1 5ze rsze 
poparc ie spvleczer1 iwa, lecz nic t •v z 1 I n "zl vt 
wielki oddźwiek. 1; dyz. pomir10 u tl ,- 1t c 1, r d ta­

wienie d i ła zaledwi • 126 rt 8..> kan„ p p tri e u zas 
wszystkich k Jsz tów, rra rzecz erba„1ar 11 wy!' " •alt -
dwie :i-, rb.· suma t ... przez oh 11'cŚc v I .śc 1 11 Mir, d l 

została podr.iesi·ina di ~ li rb drobt'e of11•y . t nc .v ily 
80 kop„ wiec ca lkO\' ity docho d herb<1ciarni wyllC i 
50 rb. 80 kop 

Przeznacz • 1°c1 c fund1.~zu 1 prz i lu nie 
egzystencji he rb c1 cn i i ur za 1z r 1•ś1•1c ( dl n-1 
biedntejszch, lecz kazdy chyt a p1 zy . 1 t," 1 1c zt a 
czr.a kwota nie 1es ws. ni z1 io:· · u y 11 ty11 p0t rz 
bom, chyba zec ,ce p•zyjoc L pumo1..1 w I J l'l t re t11tc1·z1 
instytuc;'l. finans0wa „ Ka; P zen y-1 w· w", k tor:1 1 k 
rocznt e z1sila furi ;. ,,_ r e•t.J.c1 Hl' i 

li. 'I I / ' ,„ /, I 

. 
() I I I I o. 1.ri! ,1 „ Tl"< I !l1i\"\tl L 11'(,l /I 

°' () / l I I ) ( I \ l I Il i I I Il! t 

. Id d l \ t<'l \I lc l. 'i\ 

i 0

l I L1 
/ t l J "( / I (' n ny 

"n i ·n I , / l I !111 ' I~ 

t) 1\\' \ llii T I\ , I t' Z vi 
llr>l'rnlli s 11 /l ,l,111n1· 11',1 z , !1> l< l'"Jll 'c 111'<1 t\\lt> l l'Ztl 

dusi~ z,1 "rse 1 ch Il , z n 11 oż nr• 1· l 1tlt!1·u11i1 s i\ 

!JJZilS \\1 'i/. < J llki111 pit."ll)Jl1 'i l\'ll l'ic' I ii 11\l>Zllr>sl' 

wdyvlwnin 111>nl1l'!JO !' '>\\ i1 l i z ,1 \\111111 \\' llli! pi1 1 s 

tok vzc. ·t1> pełną \·ezsilnc!r1> zlo1· !H1 
Chwil\ st<1. vzrn ny, Sll1<1l , ly, bil'kj,!1' wq l'\Hl-

dQ notchnionq l\\'n rzQ z lli1 \..1,,1 ·1y1·h, 1oi.\\' ifln ) l'!l 

w losów. 
Jnn ino i Z os ia nil z <1<1 \\ <1%yly, %1 pod1 szly do 

ni q 10 jak ieś kobiety \\1 towrn zys l\\lil' lysl'!Jo 1111,,%­

ezyz ny i dtooo, nnlr\l nic o 1·oś pros ił y. (idy w1 t".;z­

c it.: s k in ął !JIO\\lQ potwierd z njqvo, odeszły rn oczyste 

i nod\le, zt ::iw ie<:qce mi s it. od polo s rn1 ivkk111i 

t worza111i, kó łysz4ce Si\ śmitsrnit i brzydko w s ku­

lo nych biodrach, i usiadty przy swych 111<;żoeh z try-



S tr 1 12. 

Szanowny Redaktorze! W N! 9 • Wspólnej Pracy" 
um ieszczono S'.l rawozdanie ogólnego zeb rania naszego 
To·11arzystwa pozyczk1)wo-oszczęd nościowego , w którem 
jeden z cz łon ków T -wa zarzuca mi 11iep r zyzwo itość for­
my , w jakiej mi ałem się wypowiedzieć podczas przemó ­
wień na powyż3zem zebraniu. Wobec tego pośp i esza.m 
ze szczegulo·11em wyjaśnieniem kwestji 

W czasie rozpraw / nad podziałem zysku, zw róci­
łem uwagę na ni eznaczną liość su m. wyznaczonych z 
czystych zysków na cele dobroczynne , t łomacząc to zbyt­
kownością wydatków w irinych pozycjach . Jako fakt wska · 
zaleM wysokie wynag rodlen ie cL lon ków rady za pracę 
na posiedzen iach. gdyż kiedy w innych T -w ach nie prz~· 
wy :;z.:i ono nigdy 50 kop., u nas dochodzi co I rb. 
5C 'cp Stawi jąc za wzór Ost rołeckie T-wo poż oszcz, 
pr 'lC'riowalem zmn iejszenie wspomniariego hono rarjum, 
co vywchlo n eslycr ane oburzenie, ale ty lko wśród 
czl01 k ,w rady. Wszyscy w tej z chw ili podali się do 
dyr11,Ji ze <;lowa'Tli, 1z tym sposobem dają możność ze ­
bra'1iu wybrac z pośr? l siP.biP t1kich członków, którzy 
ZIJO lz1'i )y się cluzvć swą pracą lOd~zas posiedzeń za 
50 cl1-ko .... iejkowe wyr a;irodze'lie. Slorv jednak. z po­
w <i.i tak cecydJjąCt'go wystą•J\enia p.p R 0 dnych, pro­
POLY ,'(' rno11 odrzuco110 • ponownymi wyb"ra'lli powo­
.:i 10 n:i czlJnk w ~ 1-ly te Sd"1f osoby 1szyscy, bez 
ie,) 1 nv~h pró b, zł >z0r e przed cli, ilą Mard3.ty napo­

wr · t µ zyjęli Wot ee t ~o, iasnf' ·1 ;est jak dzień, ie 
prą ... zyn 1 z .khe •nh porządku i powszechnego zadowo­
leni 1 'J nie była zarwco.1a mi nieprzyzwoitość, a raczej 
der -ist ncyine zachowa'lie się p.p Radnycr Ja. wypo ­
w1a, j4c prawdę, nie utliżylem niko'Tlu i nie było rio 
w 16w do o!.Jnzy, a w kazdyrn razie działania na szko dę 
\r tyt lC,i 

r dnJ1.„ Zo t iłem człowiekiem źle wychowanym, 
v 1 łE p w ;zechne oburzenie etc. widać juz tak i 

Io wszy tkich 'TlÓVłi"!cych p·awdę w oczy 

A'u1111ru1c.-1<1 . 

om u,qc mi minnmi i ·tot, ktorl' llrntow0ly przynoj­
mni•'i !o y :swiot<1. 

I otn prZ) 1.·.clij111 \\'t1'1rzl' pioni n0 w t łllm jc-
1..:11 l) Lt1ey pud nil l'l'niun zmyslc'iw, w t lllm L1po­

Jo11y I 11njpq i dzikim lil'zwstyJcm t \0tsc.:hil:hc 0, 
w trn ,ł.im ~ni<!l'Y r11c.:z ·j przyziemn ie o mystl'n0eh 
q,d,in1 tl•\\' r ·10 1ri'IP)jnyl h, przcdoj nyc.:h, szto~zni c 
O!Jlli !)lll ll<(i kuwwj:zminko\\'l ny1·hnwiazd \'0rictć, 
lull o l 'tec Lnic- w niljqor..;zym rnzil' - zaeisz nyc.:h 
Liiku\\' 'llf'łLl'tiskieh, niż o l'lldn)ch mystcryaeh pi\k-no, 
w t n tllilll pi!dłn. j0k przl'c.:zy..;t0 koskado łez, jak 
zloC'h li 'hlllki. .i<1k szl'pt ll"t zoell\\'\'Co nyeh i bor­

dzo 11h1tny1..h. wiecz nie pi1;kn0 i zm~'SZl'. - mówi0ea 
jok s,imo żywt..' sl' rCl' ludzkie, pil'śń Srnmano wski;!J; 
„1'\drLl'nin ·. 

I' 1\1<1 111 l' rl'i ... 

Joni n0 p rzypomni0ło snbil' pi\kneno brata Zos i , 
jej nomi<;tnl). boil'sną miłosć ku tej p i eś ni przceo­
dnq i zil drlola . 

.)tn lo o.;i\ to, co tłom trywi0łnic l glop io na-
7.)' \\'<1 .:-. konJolcm ". 

K R O N K A. 
Miejsc o w a. 

Wieczór ku czci Konopni ckiej Orzeszkowej 
Dnia '?6 ma rca w Makowie odbył się wiec zór ku czci 
Marji Konopn ickiej i Elizy Orzeszkowej Wieczór rozpo. 
czeto sło węm wstępnem o M. Konopnickiej i E. Orzesz­
ko;.,ej, ich utworach i znaczeniu w literaturze na>zej. 
Jedna z pań odegra ła na fortepianie marsza pogrzebo: 
wego Fr. Chopina. 

Wykonano parę deklamacji: zako11czenie z Pana 
Balcera w Brazylji», «V/ piwniczej izbie >i i « Pos zła by 11 

ja na kra1 świata" 
A'llatorzy odegrali dwie jednoaktówki: «Banas1owa 

Konopn ickiej i " Pieśń przerwaną " Orzeszkowej - w prz~ ­
róbcę na sce nę przez Przybylsk iego. 

\~' ieczór zakończyły żywe ob razy: e migracja do 
Brazylji i apc teoza t wórczośc i Kon opnickiej i Orzeszkowej. 

\V it>cz:Sr ten pod względem wykonania i gry ma­
torów 11 dał s ię ba rdzo dobrze, a toli p ubliczność l'iezbyt 
licznie wypełniła i tak małą salę miejscowego teat•J 
sporo miejsc św ieciło pustka mi. 

l<oncert «Lutni . Dni1 25 g'' mir.-:a udu ~t~ 
'' I 1b lu L1 1t11i ,, k• inccrt d Li cz łun kc)\\· k"h 1 ie r 1-
dz 11. /' rzcJ Lh .,· licz111c zel:> r,111ą publ1 c.m ·s.:i.\ ~v­
w 1h s.c; llu\\·e s.1: . 

[( JllCt:rt skhdał sit; \\'\'ł.\c~ lll<' z pr<otlukcj1 s i'o' h. 
l»i\\·sz<:ch11:1 u\\'ag<; z\\· r:1cał.i g ra p. J. Pigl " 

J,; '' )0 k\\'i 11tn c' . wr.1i.h,,·c udc rzu1ie \\')\\'ob ło nut\' u•J'k 
1 suJecz11c. \V ><I:: wdzic ktc)ra wy m.1g 1 11 .• dz\\'H/. ,• 1q 
tL.:l 111k1, 'b„k \\')szk„Ic·nia, \\'yk:iz:1l:i 1i:111istb sk i 1111·, 
m r .\'c1dsk1c 11:1.\\ct \\ u k1ch p„zornic· bezb 1nn·cl ~u­
Lh)c· h ut\\· 1r.i ch .. \ •1tuktz 4-g1 aktu rc C:irmc1J> ,};OLJ-z Il\' 

z \\.npcj:11111 \\ l.;s1'ci k >llli'' zy,·j', nH.l!!l z.1d„woł11ic l'l\\'l'l 

b.11',j, i ".' br,ci 11 ..:g' nrnnb -cstett:. J>rz,·d:iłrJlw s:<: n c ' 
\\ Lccj 1;1uł„~c' ·, \\·1.1r~: \\. s1 cbi~. c<i .p rz\' ,~·1-. ,d~ 11'c l 

zd11l11 ~c1 a,·h ; \\'j'rnsr r7.ld
0'1<.:j su.1111.:1111 ·': i w\'pra, 1 • 

Ll:ił lw rLZult.1t\ \\' de wr<'iZ.\Cl'. 

ZboJ;1,n0 /. zo<lomy tnk o.;trasznie pami\ num 
<lźwi1;knrni, Zosiu powiridla pcł nemi zgrozy oC'zymo 
wokoło po k.wjpit.. szc lcjqcl·j przed cil\\,ilą pc'm:j 
Jymu, tłumionq1 l Z~ ]iel cU i tl'hn icń źle mosh.u\W1ncj 
rozpusty. Bll'dnqe i j ah.h · nil' wierząc swemu .'1o­
chowi, przyczui!<:1 sic; skolona, j ok chore zwi ··zt;, 
i z szeroko ot wortemi, bh;Jnemi oczyma sio "1< In. 
Jej twarz dz ieC'.ic;ca zwolna zarn icnił0 .- ie; w tra11 elnQ 
mosk<; przerażenia, strachu i dz ik.icgo gniewu. 

l w cisze; przery\\1unQ szeptumi i brzv;.iun 
.;;z kłLI, w przl'smmny śpiew sk rzypiec wdud 'i i \ no­
[Jlc oo.; tro i bruHilnil' jl'j rozJzierajqcy głośn y płacz . 

Zerwowszy sic; pchnęła stolik, aż dźwi<;klo 
o morm(lr szkło rozbitych kicliszkó\\l, i lzrzyczolu 
och ryple, rozkazojqco i strasznie: 

Nie g rać mi to tq)o! Chryste ... Chrystt ... 
Nie orać!. .. 

Kraków, grudzień 1910. 
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Pu.bli cznu\ć ze szczcr:·m z:nlow„lc111L'lll i'"''·1t.tl 1 111 
skro mn e] esrr:1dzH.:. produ1;.c!c p. \V . N·aw:i(k1Lj zn inL'j z p·> ­
orzedn1ch ,,·~src;pow J ej sw1ez:, silnv glus. rn1.1ł w s ,_ 
bic g l ęlwkie, w pit rsi:1ch rodz.ie-: się cel; a. Słyd i.1 ć bd•) 
czysty ctźw1.c;(zny mc: t.tl, gdy :,pic,,·.1(zk.1 wYk·m~w:1b 
trudny 1 piękny •Nocturn - ll.1rk.irolb>J Lconc.1v.tll.1 

1 upo jn y . w:1k • Senne ~urzenia» .. Pi~kny, j:ik Z \~ yklc , 
.1ko 111 prnJalllent P: \V .. frz s111sk Cj, d.1p\r.1• zupe ln.\ swu­
bPd~ w wy kona 111 u ~p1<~wacz .: c , 111c ma 1,, przy(z ~·rn I s1~ 
d, spot~gow:in1:i udn1 es1 onegu wrażc ni:i. 

Sr1 luwa gm na skrzvpc-a ch Jl· l\1em1rowsk1cg" wv­
" .' ł tl.1 ngo ln e go r:\CC . zad u·,yoJcrnc i p:1 r11krotne ; ądJ11~C 
z,ior1 nin czc g11~ n.1 ce bis ». · 

"' Cz~;ć deki.1mac yjn.\ obj~li: p. Z l:. hrcnkrcutt i p. 
!- [uc howsk1. P1 c rwsz:1 zapocząt k<1\1·ał:i swój !'"PIS l:rycz.­
nrn1 wic r,ze 111, t re;ci, zaczerprn1,tc j z 1»1da 1i hebrajskich. 
D~ kc j.1 ,,·yi- : 1Ź n:1 1 żywa , zwl.1s1cz.1 w utw" r:;c h z »tkie­
lll Clll hurn orvstycznYrn, Z\na c:ił.1 11gcil11ą uwagt; . 

'vVszclako rodzajem naj ndpo\\'1cdn1cjszy rn dh 1du l­
nusc i I' · Ehrenkrcutz - D·ilski cj jC'S t lllll ll <J l()g, I) z:1kr„iu 
dv d:1 ktvczno-satyrycznym. T c> też n .1jlepsz~ wrażenie 
,,:y w:1 ri monolog w l.1sncg<> ut\\'fll'll , 11 yk"n :ny w d rug ej 
uc'c 1 kon .:c rtu. 

. IJ. \V. Filuch c>\\·sk1 uj.\\\'SZ:' z.1 W~' tW •>l' lll' i'l:JcZ» 
,,stre j saty r )' . chlc istal nim n1cnl!lns1c:rn1t: 11szystk1c grzechy 
gluw ne rodz1mcg•i snobi111rn , k" łtun st wa 1 łll1~tcrstw:i, 
:z:· to wy!11•w1:.d:1j.1c z werw.\ i r: ,zniachc111 przc:p1·sz nc 
,\!ca n<lry » Ncuwar<a-N o\nczy 1\5ki cg"· czv t" dckl.cmując 
zJ r.1dzaj.\q ,,·i·bitn y talent bajkr; '"lasncg" utworu rcOs1cl 
1 Lrn111i:1». Pommrn pew1wd1 usterek w dv kc1i 1 zbyt­
rnc go 111crn pn,p1cc hu przv ko 11cu zda1\ ( \Y.1d:1 \\'sz1stk1,· h 
m łodyc h dcbiutamci w), \\'\'\\'fllyw„I z.1 bżdrn1 w: j'c:cm 
m est radę burz~ CJ kh sków i b1sc)w. 

\Vugólc ostatni koncert w Lutni t rzcb:1 z:diczy ć do 
l'OCZ \' llal\ 11 :-der utbtnych i StfJ j.1cych na wyso k1:11 pnz1om1c 
cstctvcznvm, " co tak trudn u w naszvrn g r" dzic. \\'in­
sz uj~rny ' naszej sy mpa t ycznej • Lut11 1°> ,,~,·cgu. sukcesu 
1 radzi my urz.idzać podubnc koncerty jaknajo~\c iej. 

Z Towarzystwa Wioślarski ego. Roczne Zebranie 
Ogólne członków doszło do sku tku, jak było do przewi­
dzen ia, w pierwszym terminie - dnia 24 marca. 

Po dokonaniu wyboru przewodn iczącego - p. Chry­
stowskiego, przystąp ion o do odczytan ia I za twierdzenia 
sprawozdania za rok 191 O, co też i uczy niono, z za­
s t rzeżeniem, na żądanie Komisji Rew izy jnej. aby ustalo ną 
zos tała cyfra funduszu jubileuszowego i aby takowy nie 
wy da tkowano na potrzeby b ieżące . J ednocześnie zapadła 
uch wała, potwierdzająca' obowiązkowe uiszczanie przez 
każdego członka dopła ty na rzecz ws pomnianego funduszu 
po rb. 2 kop. 40 rocznie, z zastosowaniem przy ściąganiu 
dopłat rygoru, obowiązującego przy uiszczaniu składek 
członkowskich, czyli, że zalegający w opłacie będą wy­
k reślani z liczby członków. 

Sprawozdanie wykazuje: w przychodzie rb. 3522 k. 4, 
w rozchodzie rb. 3826 k. :!O. Dla wyrównania różnicy 
zaciągnięto pożyczkę w Kasie Przemysłowców .w kwoc!e 
rb . 300. Główną pozycję przychodu stanowi dochod 
z kart, bilardu I kar - rb. 24 72 kop. 62; na cele sportowe, 
z powodu nabycia dwuch nowych łodzi (390 rb.) i udziału 
w regatach Płockich (160 rb. ) , wydatkowano w roku 
sprawozdawczym wyjątkowo znaczną sumę-przeszło800 rb. 
Wartość majątku Towarzystwa na dzień 1 stycznia 1911 r.: 
przystań 357 7 rb. 19 kop., tabor 1224 rb. 19 kop., ru­
chomości w lokalu zimowym 1982 rb. 89 kop., razem 
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61 12 rb 59 kop. Z0bow iązania Towarzystwa. pożvczka 
zaciągnięta u swo ich członków 945 r~, w Kas ie Pr~e ­

mysłowców :lOO rb , razt!m I~ I ~l rb. Liczba cz ł onków , 

wob >:c tego. że w roku sp rawoz dawczym uby l J 22 i tylu z 
przybyło. pozos tała bez zm iany, czy li T owarzy two li czy 
ogó ł em !l:l cz łonków, w tym: honorowych 2, zam ie) co­
wych 6, czynnych 13 i rzeczyw is tych 72 . 

Zgromadzenie ożywiło sie. gdy pod ob rady weszł a 

sp rawa balu kos tjumowe go W toku rozpr;iw ujawnirino 
że projekt balu p wstał po za To·,1;uzvstwem Wios l:ir 
skiem. ze grupa osób , zorgan iz1wana w !{0111 i1 e:t Balowy , 
na pa rę tygodni wcześn iej rnsy la zaproslen 1a do ró·~· 
nych osób , ze dopiero na tydzle"i przed ball'm , organ i­
zatorowie zw rócili s ię o odst:.ip ienie lok1lu T wa, u Ko­
mitet, zamiast wy n:l)ęcia lu b o I ;tapienh hezplatnle lo­
kalu, powziął uchwałę o urządz >n iu b'l lu pod [Irma To­
warzystwa , p)zostaw iając jed nocześnie ki ero vn ictw'.> go· 
spodarcze w ręku sto1ącego po z l Towarzystwem l<o ­
mit e tu Baloweg o, i.e cz lonk ow•e, którz1• nie olrtym:tli 
zaproszeń na ba l, s łuszn i e zostali tem d otkn i ęci. reugu 
jąc przez zgłosze nie odpow iedniego wniosku na Zebranie 
Ogólne . że sytuacji, jaka s i ę wy tworzyła. nil' dało się 
uratować przez ro zesłani e w przeddzie1·1 b.;lu zaw 1a io­
m1eria do wszystk ich członków , gdyz mia ł o to ch;i1ak­
te r sztucznJ -wym~szn ny, a co n:.tjwunif'j·z l było ~poz 
nione. 

Przy rozpatrywaniu tej sprawy obecni podzielili 
s ię na dwa obozy , znaczna jednak więk szość była po 
s tronie wni oskodawców, co dopomogło im do odniesie­
nia zupełnego zwyciestwa. Zapad l.t uchw'lla aby na 
przysz ł ość lokal Towarzystw'l. bez zg0dy Zebrania Ogól­
nego ni" by ł nikomu odstepowany ani wynaJ1nowany 

Potępiw szy dz iał alność Kom it etu w tym posz~ze 

gólnym wypadku, Ogolne Zebran ie obdarzy Io go jednak 
swym zaufani em na p rzyszłość , wybiera1ac ponownie 
pięciu dawnych cz ł o nków: K. Jezewsk iego. J. Ko tn arow­
sk iego, Bolesława Ciemian'.>wskiego, Adolfa Chrzanow· 
sk iego i Jerzego Gór sk iego; pozatym weszli pp. Bereza 
i Ciecierski Pon iewa z p. Duszyńsk i. będac wyhrany do 
zarządu . nie by ł Jeszcze członkiem Towa rzystwa. prze 
wcdniczący zarzą dził balotowanie o przy;ęciu go w po 
czet członków, zamykając, z powodu spóźnion J pory, 
posiedzenie przed wycze rpaniem po rz ądku dziennego. 

Ostrołęka. W sobo tę, 25 marca, w teatrze miej­
scowym, ode grana zos tała przez amatorów, ko medja 
w .J aktach P rzybyl sk iego « Państwo Wackow ie 

Komedja ta zbyt trudną jes t dla mlody ch si l, n1P­
wyrobionych Sztuk i ludowe tymsamy m ama torom lepiej 
s i ę zwykle udają: 

W akcie pierwszym Państwo Wackowie i Wicek, 
mało ;irzejęli s ię swymi ro lami Młodzi zakoch an i mał­
żonkowie, zajęci sobą , inaczej wyglądają w rzeczywis ­
tości. Hu laszcze życie Wicka również nie przl'd s ta wiane 
b yło na leżyci e . 

Akt drugi trzeci poszły nieco lep iej . w i ęce j by-
ło życia. 

Najmnil'j się udał akt czwarty : Zosia czytała z 
książki wi ersze, ojciec zachwycał się jej pamięc i ą I de­
klamacją. 

Wicek I Zosia zupełnie ozięble wyraża li miłość 
wzajemną ku sobie. Wdzięczne Ich role można było 
wyzyskać, tworząc w ten sposób, p iękny obrazek z ?1yci!I 

Najwięcej prz ejęli się sweml rolami K lepackl I Za­
bawnlckl. 



S, -. I I } „Jv' ::3PO LN A 

Wi eczor ?asyjny. Dnia 2'1 i Z li marca r. b. w gra­
jew>kim teatrze na kc rzyść m iejscowej st razy og nio_w•!j o? był 
siP koncert W ieczór Pasy;n·/ z :l cześci ~piewow cho ral ­
nych m i p zanych. me:;kich i dziec innych Prawdz i wie p.rzy· 
jem na tą n i e s::>c dziankę zawdzięczamy chóro.wi ęraj e v.:sk 1 e go 
ko~:i Jla, któ ry , !ak w i dać b yło z wy ko" .1nych sp1ewow'. me 
mało p'.l ł o i.ył pracy i trudu, gdyz niety lko zadawalniaiąco 
śpiewy • Y" 1dły . al':' w zdumien i e wprowadziły słuchaczy. 
Skup ienie duch::. znać był na wszystkich twa rzach ze· 
b ran j pub licz 10Śc i Szczenóln ie przl! li cznie wypadł akt 
d ug i - chwilb cierpien ia Chrystusa na Golgocie, gdz:e 
dre ,zez cz łowi~ka przr>j 1 10wal ; łuch:'tiąc 1y.-h wyszkolo-
11yc'l ' p1an i Sin". to z•1ow ut wstrz1 ag~yc h k:iskad , Jakoby 
jeku i :g rzytu cale) natw:, . T,,., 1 w iekszeJ pochwalv god· 
ny hór -.vspomnia'ly , gdyz c złonkowie takowego są ludZle 
prJcy i ;o c ię. kiej k tó·zy, b orykając sie ze swem zyc1em 
co zi 'r f'n1, ;-i i" n-do 1tu '-"yl..ić m~1-;q w walec o ka­
wa lt ,, rL leba i przer. i e,ć zg ryzot w uL\ cz kach o takowy. 
A )" i nak m i11.o to patrz, c na harn.oni,ny zespól cJego 
er ru, na jego ::i€. lne swobody wzc rowe sie zct chowa ni<; 
na scen ie oraz wr>rwe, zyc ie i uczucie whne przezen 
w utworJ wy konyv.-anl' zda•Nuł' ię .e ma sie 'J rzed 
ocza'Tl i ludzi, kt9rz" tylko c0 1. u :c 11i sJony sw' ]O ro z­
kns 'V 11 I 1eg0 7Y C a . 

Chor ·kb da ł siP z >Ze~ 'd. 1es1ec1u osói: kobiet, 
m ,czvzn i dz ieci Cala akrją Wiec 'Or Pa>J)'0°C' za­
rt )dz:t l energ 1~z1 y n:d r k~. L Se ni •nas 1r 1 se "·· w i­
k rJU z Tenże ksi: :Jz w akc:e p ie·~.rszy"ll w•"n '.V nie 
ser 1• k•uyzował c1erplące:1 Chry·tu ;1 N prc le"c.i N::. -
za r z• Chór 1mi dy rygow. i .. i , c J .y orgar.i t.1 p. 
W p, il itz. Loch id z obyd·.v 1 w ieczur •W wy niósł rb ófl 
kop -,/, z ktc1 ryc 1 po od trąc niu kos·tów straz nasza 
sko r vst, h na czysto rb .. O kop. 57. 

D1 ugi dz ień wieczo ru bolesna .; tw.uza! atmo sfe rę 
z ra i pustyc 1 h"' w t~a trz>, co sie : ie b~rdn chwali 
Graj wrn 1 pododn1 m1 łC'ic1 ·w ość i 0 l J tnośc zwiaszcza 
'llifs,czan w IO iJ ty 1e:zrej rn i, 'ci i~ s;:i· dzieli1no 
się , reks.<.' lv pop ·~ i I , 1111 

nie 
li !11 

SCll 

SI 

Iluzjony. Ni d • 1 , ze, t, 1"'.:: 1 " n„ I .1y, 

i 11~ PY an i ,e lr- J i, d iś D• s1a i t •Y By~ 
l c t ~11iff11 .• L "' IE~l1 m >ie : . 1 ~ \\'3Z i' mie j 

' vz 1 a bu'" 1 • P spP~Ja l c" , l r u n i-; z.:kbv ło 
1d l( 1 ne 1 1 n w <r,i!:'"' v i , r 1° •1;yl0 ·za 2c 

\)., ~r L J 
Pr„dsL!v ieni, w k inemdografach nie c d·„ 2.cz~ja 

siP ,,. q lnbszą 1re'c1 , riP mni ·i .. rz ;• cd'Jc. i·c:,irr 
dot obrazów , ~ b1

'"" do new J) .,~"liJ. i.t ..::zv n-
n ik t' "yc10•.vaw,' • 1 A ze t w·,a k tko 1 kuz dy 
Il1vL.P \a.,' rn C.('J ~ dz1ne WL ł ,er::zą !ub p-ź nie -
sz .:1 „lą in p ·. 'l i „ Zan 11 · , ie co w1 :owisk 
sto,... IJ\ J wz r ·ta , a u 'l it.kt rych ,l fo st k pr.eradza 
się ·1 ,wcg0 roJza;u zwyc,a; zyc ic"<>y c.El i 1 i_ w r.- lóg 

Trzy iluz onv w t-:.kieJ t-J, dneJ r• 1 ~cinie , jak nasza 
l e,, 11 t.tl, c:;t a l \V ... zo :a \v ie?"' 1 t to rl-/'lN nienorm_dny . 
To t"l „ Fant 1 a " juz c>i, 11 if' b t' etJkow i, a i „Mo­
dernow1". ze w.g !Fdu na wa1unk1 ł·ygicn1czne w jak ich 
s1 zn 1j lu,e , ni" mozna w rdyc swietnej przyszlośc i , 
sz cz qó lniej w lecie. 

C, :i lu Lącą sie k lijer,tele z dobędz;e z czas~m 
• Mir.i . posi.1da acy wh;•1y, w yiatkowo wy(]odny gmach 
Oby •;!ko , upoJ lV powo..!z»n1 m . Pie l1po:r.nial o do:iro ­
ctyrn\'.::!i po trzebach m 1 .sta . gdv~ „ .n;~ crzą dza'lia :v i· 
dow 1 ·k 1•; cele fi an trv;i "1 z 1\0;1 eczno„ ci zm• iejszyć 
:;ię rnll°Zi! Mamy nadziej~. ze • Miraz w tym razie pOj· 
dzie za przyk ladem n1JSt 1rszej in° 1ytucj i f inansowej 
\\' ll'ICSC le 
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Co do doboru ob razów, to w ostat.ni ch. czasach daje 
się zau wai.yć pożądany zwrot: w k:zdej zmianie znajdu. 
jemy piekne zdjęc ia z n a tu ry. nawet t. z. sensacje. 
opa t rzone zast rze ż en if'm «ty lko dla dorosłych " '. nie za 
w i e rają w sob ie nic t:1k 1ego.' czego b_y 1 mło.lz1ez ogJa. 
dać nie mog la D la m lodz1ezy •odbywają specjahP. przed­
staw ien i a popoludn i owe w N iedziele, z op ł dą za wejście 
po kop 10. 

„ Panna Mal iczewska '1 w Łom ży . W p::iniedzialek 
tyg. ubieg. baw i! w naszym m i eśc ie p. Poleń s ki. ws:iól­
pracow nik krakowski ego „ Ku rjera !Ilust rowanego", Jeden 
z organizatorów t_r upy artystow d ra matycznych krakow. 
sk ich. wystaw ia ; ący ch N w iek szy ch m iastach Króle ot•:a 
i Litwy osta' nia sensacyjna sz tukę G. Zapol>k iej , p. t 
" Pa~na Maliczewska » 

Wspói'.lracownik pi sm a naszego w rozmowie z p. 
Poleńskim dow i ed z iał sie. że wra z z zes;::iolem artys•ów 
p rzyjechać 111a do Ł omzy na przedstaw ienie p. Gabqela 
za..,clska , pod oso b is tym k i eru nk i em kt órej sz tuk a zostala 
wyre'vserowana. 

Zes::ió l zdazył )LIZ obJ echa ć ca ł e Króle stw o, prócz 
Suw·d~ i Łomzy 'v\'szystkie pi sma prowincjonaln e za 
mieścły o pr ~ed3ta\\' ien iu nadzwyczaj poch lebne wzmianki. 
z PO'-"odu za1ęc 1a teatru prz ez trupę. małorossyjska, 
« Pa·1~e Mal iczewska u1rzy·ny w Łomzy za raz po ś·N 1e 
tach Wie!k:lnocnych. 

Pęknięcie struny. Od c sób , o d bywających podróż 
z Czerwonego Boru do Łomży lub odw ro tnie coraz c zę· 
ścieJ sl"szymy n arzekan ia ;,a po tworr.e, wprost bar­
b:;'""Vń ; kie nshowywani e s ię dorozka rzy naszych wobec 
podró':·ych ; samowola do rozkarzy zawsze stanowila w i lką 
bol:iczk qrodu naszeg0, Li jed nak, c0 si e dz ieje obecnie 
prz 0 chodz i wszelką m iarę i wzywa 0 energiczne położe­
nie tamy zlemu Nal<>ży niezwhczn ie ujarzmić b utę 
„ ryce'Z)' be ta ", bo ci. r:izzuchvnleni d)tychczasową bez­
kar'1o.icia , d1;:-rc..vJy juz zd:i ła li sle rroryzo.vać miast cal• 

Kt.'l z nas 1ie by ! św i adk i em wstretnych sc~n l:J ,•,,i 
Ju l:> b i•atvki, D7g'y"v;ijącvc h sie 0 )dz ie'lnie ś ród r i 1 ·, 
m1, ::h w t1.k ruchliw~ 11 miPjs :u, Jak iem je::; t Nowy ryn.:. !<? 
Kio z n:i.s jeze l i zła dol:t :CTJusi la go rfo prze j .z li ~~ 
stac,t', pod:hJdzil dJ d.Jrozek bC;z drzen ia i lęku? ~:! J 
z na-; n i~ naraz I 0 ie 1n snk1:-iy i wymvs ły ze st r 1~y 
dor u .. rzv . o ile nie 1·z .ital :11 z ąd.,·n t•rz ez r.ich za 
płatę 1~.» 1711".ł c•1wil 1ą GW·-C:f' wyb r. ć ~ob ie coro.ke 
wec:e wlas1.ej woi i i ?.yc-'.c f'l ia? fl:to z nas nie był w p r 

łoz t' 11u ~ lik i ;:ir7erzu~ar1e) z ra~: do rą:, ,J rzez de r 1zk~r· f 
nasz"c~1 pod~zas godzen ia do rozki i k to, w końcu , zde 
nerwow qr,v i spoccny z tej zaba•vy rie w y.::hodzil , a wła 

śc1 11 i" me • . il 1:owa ł się ucieczka hez og ladar.ia s1e za 
siebie? O tern w ie m iasto ca łe 

Rzucimy teraz ok iem na sceny , o d b ywające sie 
co c! . 1enr ie n:i st CzP rwony B :S r Rad z ujrzenia osta 
!niej stacj i na oslawi o·1ej nas zej 0dnodze kolejowej mi asz 
pośpiesz1ti~ budy nek s:acy jny. Jeszcze w iorst k i lkanaście 
i stani~s z LI k resu swe j podróż/ N1e;i rawda! Czeka cię 
jeszcze wa lka trudna i uporczy wa ! Znów otoczony zo­
stajesz zgrają doro zkarzy , znów jeste ś pHką. do zabaw.~ 
i przedm iotem bezczelnego naigrawania s i ę 1 zło zeczen. 
Nie '.vu lno je,t zajać m iejsca w wybranej dorożce. bo 
bywaly wypadk i , że , wbrew wo li p asażera . si lą wyciągano 
go z jedne j i wpychano do drug iej. Na s toj ący P'. 2Y 
dorozkach wóz samochodowy pa trzeć rów r.iez nie wo1nv 
i b iada śm i2. IK ow i, który zajm ie w nim miejsce. Taki 
niel o jalny czyn pJsazc ra poczy tywa ny Jest za zdradę stanu; 
wśrieklość do rożkarzy siega w tedu zen itu . 1w/e:!f "Im· 
dz ie11·a1' "'(' w.'Z !fs'kieyv-11t r/o 11•11prn11w balem. Wszys tkc 
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to odbywa się na tle piekielnego wrzasku i hałasu. Sł y ­
ch ać przekleństwa, miotane we wszystkich językach. 
Del~gowan7 na stację -straż nik nawet z pomoca żandar­
ma kolejowego nic porad z ić nie może. 

Dzikie to i potworne! Dodać jeszcze nale:i.y, i z etyka 
do rożkarzy naszy ch zezwala im na stale lamanie sł owa . 
Każdy prawie podrózny po pr zyjeździe do Łomży lub na 
stacj ę zag2by vany je st b1utalnie o jakiś dodatek do umó­
wi·_ nej zap ł aty, a już żąda -- nie napiwków - to zjawisko 
normalne Byw3ly podobno wypadki , ze dorozkarze sta ­
wa li w polu i tu na lo;iie przyrody pod g r oź ba obsadz e­
nia podróznego na miejscu wymuszali pow ii;kszenie za:· 
pia ty . Taks'\ nie obow iazuje zupel cie . 

Stosuneczki . o których mowa, przybrały jeszcze 
wstę tniejsze piętno od c·nwil\ wprowadzenia w mieśc i e 
nasze m komunikacj i sa mochodowej. N ic tak nie rozna­
mietn ia naszych d o rożkarzy jak pędząca bez zaprzęgu 
i b

0

ez bata w ręku S zofera maszyna. Huszeniu samo­
towa rzyszy zazwyczaj koc ia muzyka i harce dorożarzy 
a na stacji 'zaysze. gł osem dob itnym kolportowane są 
przez nich wi eśc i o „ wczorajszej „ ka tastrefie. po dczas 
k tóre j straszną śm i ercią zg1nęlo od l O do 20 osób . 

Trud no p rzew idzieć, co będzie, gdy spałka samo­
cho dJwa, stosownie do zapow iedzi, urządz i racjonalną 
kom u nikację samochodową i wypuści wozy na wszystkie 
pociąg i. Ju ż dzisiaj podobno otrzyn:uje pogrózki i wpros t 
nie w ie. co µocz ąć w obawie dzik iej zemsty. Zapewne 
oko lic zność ta zag rzt::je dorozkarzy jeszcze w ięcej do be ­
zecnej walki i zrodzi w g łowach nowe pomysły. 

Baczac w iec na bezpieczei'istwo i wygodę pod ró­
żującego 0°gó lu, .zwracamy się do odpowiednich władz 
wsk azujemy na konieczno~ ć zas tosowan ia energicznych 
i radyka lnych ś rodków ku ukróceniu dotychczasow ej sa­
mowoli dorożkarzy 

Rozuminmy r, ż nadto, ze wprowadzenie krmun i­
kacji samoch odow ej podrywa byt materJalny dorozkarzy. 
ale na to r ady niema Zyci' id zie naprzód i podolne 
obja wy konku ren c i o lepsze s ita i b rut;lln o~- i 1 zwalcn'le 
być nie r;·, ra Chodz i tu przedewszysskiem o >JY'. rde 
publiczn<J Czy np z urządzen;em w iTi ie ś lie • "" ·,_,­
gó·;. równ iez • f dziemy terroryzowan i przez nas~yd. wo­
ziwcrló w i znn. ,z;r i do pic ci n i~zdrowej wcdy z c wstret ­
nych te zek? Wreszcie dla wy lu szczo11ych 0" vvzeJ 
powod:Sw dJ1nżkarze zby tn ie go :i.a iu po sobie pozo t\wic 
nie 1r.oga j; ;,_ Kul:a Begu, tak Bóg K ubie 

Os:.i;,i s ';e. Ł '.l ;i1 yński Wice Gubernator, szambelan 
Dworu , Ta ti szczew przeniesiony do Ekate1ynos!av. ia, a 
na jego m iej sce miano .vany m;1rszalek szlacht y P »vi;itu 
Szawe lskiego gubernji J<owiE'nsk1ej , Ja r.owsk i]. 

Towarzystwo ffaukowe Warszawskie. Bezn~'lziej : 
ne, szare dni j akie przeżywamy o 1romie"lil 01-iy':"::.te liki 
czyn magnata pC' lskieg :i Józefa hr PotJck ieg o, ktory ofia­
row.a t Tuwarzystwu Naukowemu gmach . nabyty za sum~ 
20!!.000 rb. D zi ek i hojnej of iarze Towarzystwo Na„kowe 
zysk uje tr wa le podst awy bytu Stanie się ono n ieza­
wod nie o3rodkiem n'1~ki pobkiej . skup iajac dla pracy 
twórczej wszystkich uczonych naszych W domu tym, 
przez po łącze nie wszys tkich, bedacych ob ecr.1e w . rozpro~ 
szen iu, pr7.acowni r.aukowych. ma s ię utworzyc w ie lki 
instytut L iologicrny. Oby od nowiona instytucia sto.l a s ię 
kamieniem wegieln y m nowej epok i nauk i poJ3k 1eJ , skarb­
nica wiedzy. 

Jubileusz. Otrzymujemy o dezwę na'>lępującą: 
Jesteśmy w prze dedniu chwi l uczczenia 30 letniej 

pracy społecznej Pauliny K uczalskiej-R 'inschmi t, pio ­
njerki wyzwoleńczego ruchu k ob iet, red ,1k torki S teru>, 
przewodniczącej Związku rćwnouprawlenia kob iet polskich 

W uznaniu jej zasług Komitet Ju bil euszowy orga­
nizuje obchód dla oddania holdu Jubilatce i zapoznan i.i 
uczestników z rozwojem umilowaneJ przez nią ide i, n:i 
tle najżywotniejszych zagadn ieó ruchu kob iecegb ostat 
niej doby. 

N;1k!adem Komitetu wyjdzie ze.;zyt jubileuszowy 
cS teru , w któ rym z;1m ieszczone bądą wszystkie prace 
w tym ce lu n adesłane . . 

M iarą dojrzałości ideowego ruchu Jest cześc dla 
j ego przywódców. 

Tą myś la wiedziony Komitet Jubileuszowy u raca 
sie do społeczeńs twa, któremu droga jes t idea równo 
uprawnienia kob iet polskich, a nie obcą prac 1 spolecz 
na 1 kulturalna Pau liny KuczalskieJ o poparc ie usilow;rn 
Kom itetu przez liczne wspoluczes tni ctwo w obchodz ie 
jub il euszu z a s lużoneJ dz ialaczh i nadsy l11nie prac do pd 
miątkowego . cszytu 

Kom itet jubileuszowy: Teres'\ Lu bińska , Dr. Budzin­
ska-Ty licka, Anioła Szyc. Róza Centnerszwer , ]czela Ge 
bethner, Ma'p lzycka i Romana i'achucka. 

A \\'u • , '\lu wy ..>'i it I m 

i<onftskat<t utworow Lwa Tołstoja. W uzu >Eini 
niu wiadomości agencyjnej o konfiskacir wyd:rnych ovec 
ni e przez wdowe zm:irlego utworów Tol st >J.1, pi~m. io 
sy)sk ie wyj aśniaja, i ż skonfiskowane zost:t!y n.1,te n1 
jace rozprawy: „Patrjotyzm i rząd", „N ie zabipJ", „DLia­
l acz po lityczny", c Ocknijcie sie ''. „ O ruchu spolc.:znym 
w Pasji". „ O władzy państwowej'', „ O znaczeniu rewo 
lucJ ; rosyjskiej', .. ObcowaPie z lud źmi rosy1ski1ni'', ]E 
dyny do użytku . 

Rzecznosµo.i ta dziecięca. W ,t,rii" Ne".v Ycr\..., 
n ieda leko od 11 i a, teczka FrPevllle o kilka o od z i i c -:I 
Bufbolo znaJdtlje sie rzeczo polit'.l 
nyrn i prawie m i a ~zk, rca1ri i obvwat ·l:l'PI osa ly <; 1 l 1Pci 
p~·iadaja onP SWÓJ bank i SW)j'l 111 i • . kt r • r i 
niaj<1 n 1 pi„ni~dze ameryk nokie ody c111 lC 

ce s >Jego państewka . !'hjciPkawsza instytu J•l ; l, 
gdzie raz na tvdz ien. we wtr rek, oclbyw Ją ,ir 
ruzstrzyg'l.ne juz h prze? edzi<' J0 , 1ui. to prz 
-ięgłyc h, \1yl r<.nych „, p Jtow1e pr Pl OJK 11zon,..90 

Strony brania si zwyk le s:i.1„e. 

Ha ·Io rzeczypos1c lit" i brzmi "Nic bez pr 1 y Ivl l 

l i oby-.vatele za rabiaJa n:ot ;woj" utrzyir niP. pru uiac w 
różnych zawodach. Rucz'luspoliti po iad1. pi"k:otrnif', k' -
ra zasila swymi •ryrobami sasiedn i " mia t't!czk ), ,r,ł -
czarn ie . zaklad st ilar :ki , praln i " lip. 

Zał ~życiF.le,•1 rzeczyp spoi i tej j"' ,t rn.e zkaniec f< ree 
v ille'u p. George. kt ry z..Jmowal ~ie z w dzt 'r 7 

ul icy, zak ła cll.ł kluby dz1·c ię ,e . a w r KU lfi)'J Z'.lrg ri 
zowa ł po raz pierwszy ko lonie letnie. 

W i eśn icicy chetn ie dawali przytukk biednym dzie 
ciem, i.ywili Je i zaop·itrywali w odz iez, lc_>cz mall g'l·­
cie nadużywali up rzeimości swych dobroczy~;ców, kradli 
t uczyli sie zeb raniny To tei. gdy w ruku 18'!·1 parlja 
dz ieci z nal:t7ł.:t się na ws i, p. Gr>orge ric,t1'10 >J d, i. wy 
chowańcy jego be da zarabiali r.a SWOJ" utrzyman ie. Po 
pewnym o;:io rze , dzieci pogod ziły s ię 7 nowym ·nyrna 
ganiem i były dumr.e, ze pracy swojej za>Jdzieczaia oo­
si adaniP ubran ia i pozywienie. 



Za kradzieże, poprzednio stosowane były kary cie­
lesne, potP.m p. George przyjmował na siebie odpowie­
dz ialność za przedmioty skradzione, w końcu dzieci sa­
me µoczęły są dzi ć swych towarzyszów. 

Zami ast kar cielesnych ustanow ione odszkodowa­
nie pienlęzne. na które winowajc.y zmu szeni byli praco­
wać pod nadzorem. P róba udała się. Stopniowo z tych 
początków rozwinęła s ię myśl rzeczyp ospolitej, którą p. 
G zalozy ł w r. 1896. 

Dziewczęta w niebezpieczeństwie . Cn raz cz~\ciej 
d.l)e s1.,: slyszec " fal<tach wpr„st zJu·nic\\'ahc~·c h. Urn 
ulicą 1Jz1e -sama dzlt:\\'CZ\'ll:l. 1\agll' pudchndz1 d„ 111 c1 
lll~ZCZ\'Zll:l , zacz<.: pia )'rup1 >Z)'Cj,l re ·z11111wy . ( )czywl,CIC 
1i.11czt;ś..:1cj kn1iCZ)' 1ir t<i uc1cczk.\ zaczeJ'ltJllej . ale zda rz :i 
s <; I lll:JCZt) f:lCZCJ'I• ll:l pyta 'J (Il chodzi, zgadza SI<,'. 
1•1r1zma\ ·1.1( na os1,b11osc1 1 d1J\\'1adujc sic;: , że jest kc -
c!J:\11,\ rrzl'Z llll'Zllaj •llllgo , który 'dda\\'11:! ch()Jzi Z:l Il i;\ 
1 llllaj1.: szczt;.:.liwer••>. że zgrnliiła sic,; z nim 111u\\'1Ć. Od 
si<',\\' czulych 111c111.1jomv przechodzi na inn e t" n" m1:1-
11 w1c11.: priip· nujc ucH.:czb; z 111111 d„ 111neg11 mi :1sta, ohic­
u 11· uszczę.'..l1wi< swuj 1deal. ~l 1J \\·c111-t~·p"wy \1·ab1k, 
z11111y w upr„wa dzan1u 15 16 lcrnich dzil'1,·cząt 

Liczne f1kty, tudz1ó !'' gl iski kqżące o zag1111nn'."ch 
11· tLj lu!' innej lll1LJSC<'l\·".:.c 1 dz1c ,1·a<;t.1ch, sh1szn:e ru­
d1.1 pudcjrzl'llla , 11 1st11:e je u wi s I\' l\r:11u szerok" rnz­
g .• l~zi,,1u org:1n1zacj.1 agcntu\\' handlu lwhit:tam1, pr• lu­
J.lcYCh \\' n,ż nv Si'•,stil.> Il.I ml ,de i n1cd„.:.wi:idczr.nc nfia ­
n·, kt„n: 11:1sti;1111e g111.J \\' uelu\ci:icii h:11\by 1 zł.i. 

Zmiana gabinetu we Francji. N:1reszc1e stal;; sic; t• , 

oLgo z upr:1gn1rn 1e111 11czi:k1wJl:i pnlo\\·:1 p:irlJmentu fran ­
c11sk q.:"··· usqpił Bnand 1 - - P"ł r11ku tu11u przLmawi„I 
JL' <ZL' \\' Izbie, rcwnv w swe siły.< dpicrJł z:irzury zjed -
11 ., z nych s11cj:il1't'"'. sluuow:im: przcciwkP jcg<> kJm-
1 . .11 I z b~zr1 bocll'lll kil ki· \\'j"lll, rr'i r• ku temu gLisern 
, 1 I ) 111 1 "b"jt;lll) rn ndpowud:il na liczne interrelacje. 

Ttr:1z z tLj s:i111l'j trybuny r1 1zlcga sic; mic;kki 1 rnily 
gł , n •Wl'g" J'rl'llllll"J i\I nis:i, przl'dst:1\\·i:1j.1ceg•> swoj 
l r • r.1 111 uw:1ż111t: ,Jucl .1j.1c·y111 dl'pt1t1 \\:!Il m. r\. Bri:ind 
·, 111' to. ze 11:1 500 człt nk"w lzb.1·, 258 zlożył11 mu yo ­

!1'111 1:111f·rn11, zrozumiał , że musi u,qp1ć . l'ndobn•> był 
cZ 1S, gdy 11'1\ll't najbardZIL'j Ir j:ilne i ki 1 llSL'l"l\:lt)·11•ne grn­
j 1· zW.\lj dv 11 k1uCl\\111ku g:1b1ncw, a st:1łi1.s!~ to sku t­
k1u11 zdl'111ask"w:1n1:1 Bri:rnd:1, i:1lm jl'dnego z n:1jbar­
dz:L·J nIL'J'IZL'jedn:invrh ex-re\\'11luc j„11istów. Ale t11 byla 
chwd.1, bo Bri:1nd pntrafd d•1\\ ll',;C Sl\Cj prawomyśłn ś.-j 
111u1g ~!.\ l\cle d1ha1„rslq uktylq wzglc;dem zahurze1\ 
1 LI\ l11c1 jll\ eh 11:1 kulcj:1ch I su Li sit,: dzi\1 nJ rzecz: upad I 
g:1h m:t, kt• ry s <; \\'ylo111ł z \\'lt;kswści Izby. 

( lbL c111· rz.Jd francuski, dzii,:ki llbji;ciu przez .\lonisa 
fntl'lu prcm1erJ, z11:1cz111e p11sun.1I sic; n:1 lewi>, zalJstrz:1 -
l·\' \\ ·ilki,: 7. kłerybliz111ern. 'doni · w programo\\'ej mo­
\\1\ ;,\\'l') obiecywał, że pnsta ra sit,: 11 to, by wydaleni za 
[ l ZI 11b. (IL j'rJCu\\nlCY knkj1 \\'I Zf)St:iłl Z powrotem przy­
j~·, 1 l rzez komr:1111c k"kj1111·L·. \V 11 becnym gabinecie mJ 
l" d l'llU rej pri •w:idz1c ( :IcmcnccJu, by ł y minister S)'raw 
z.1gr:1111cznyL h, 11ben11e 111Jrl' ll :irki, co 1est powodem przy­
puszczarna rożn~·ch kompl1bcj1 pulitycznych, szczegó ł ni1:: j 
7. rz.idem n1c111 1ccki111. C'iek:1w,l jest rzeczą , czy Briand 
111 .1 11:1dzicji; jeszcze powrutu du da wnegu stanowisk:!? 

/eg11:1j.1c sit; z odprvwadza jącym i dziennikarzami, 
r1 1 zm.1wi:ił c!CJ'I" i scrdccrn1c , lecz z pewnym sent;·men­
l:1l111 m tonem za \\·ud u 

· f>rzypu 111111ał. 7c w tym miejscu żegn:i ł P3ryż wiel­
ki ilun.1p:irtc , udaj .le się n:i wygna nie, «a le wrócił», za­
my,łn nym głosem d oJ :i ł 13riand. 

Czy ż upadły mocarz republiki 111J równ ież powró-
ci ć n:i s\\·oje <sto dni •?·:· . . , . _ 

Do\\'i:idu1emy się , ze pew ien :ing1e1sk1 p rzeds1ębiorc:i. 
propon<Jwd Bri:i nd ow1 800.000 franków ~:i szereg oJczy­

tów w Ameryce , ale ex-pre mier propozyqę tę odrwci ł. 

Zatopienie 600 ludzi i miasta:• Pr:i s 1 z:1graniczna 
pod:ije za. dz1ennib111 1 ar;i bslrn111 uµ1s stra sz n<:J ''ctastrofy 
j:ilp na w1edz1b w1 e lk.ą b r:1 w:111ę p1c ł grz:·mow nJd 1110. 
rzem Cze rwonem, J ]Jb przypo mina b:Dł!nc z:nopicnie 
egipcja n, śc1g:1jących lud lzraclJ . 

KarJwan:1 ta, zlozona z t ys1ąc:1 osób , puwrac:i la z 
.\lekki d 11g,\. wi ulLJcą przez d1Jl111~ nadbrzeżną, kżącą 
pr:iwic 11 :1 p1dnvm pozw .lle z morzem . 

\V n"cy dui:i 7 11 .1 8 lutego , br:1wana z:itrzynia-
1.i sii; w miastecz ku KarJn:i l-:-d:1sz:1111cc h w wihj ,c1e asyr· 
skim. 

W obec zaś wi elkich upaló\\' , panującyc i1 \\' dzie1\ w 
t vch <1k<J lioch, " ·y rusz ono w dalszą drogę jeszcze przed 
,~·sch od e m slo1i ca. :\le za!edwic zd"bno uj :lć kilka kil1J-
111crriiw, k;edy usl:·szrn 1J od stro ny m<HZJ g l ucłll" grzmot 
i srn111 , wzm:1g.1 j;1cv s1i.; szvbk11 . . . 

:\il'b:l\l'em p1tlgrz)' llll, ktl.>1 ZY przcc hudzd1 wl.1,111e 
111j111żL·j pułoźuną . kotlin<; d"L ny, ujrzeli wspicn 1„ne fale 
z r1·k1c m z:ile\\' aj :ice J ol:ni.;. :ile z:1 11i111 <.>chł. i rn;li z p1er­
\\sz°cgn przestrachu i zdążył: P"mvśleć n r:1tu11k u, fale 
z:dah· już kotl1m;, L11111ą c pn drodz e s1m<nnc palmy i 
roztqc:1jąc za1pesione przez wi :1try wzgórki pi:isku. 

Usz:i l J ł y ze strac hu ni widuk zhl 1ż :ijąc e j sit; '1111e r· 
ci n·si,icrny tłum rzuci ł się dn uc;ce;-:k1, prnbując dnpasć 
p•>b i1 ~k:c h wzgórzy, lllC\\ ielu jednak usob1 .i11 tu s1i.; uJ:ilJ 
to też mętne fole murz.1 l'"'hl•>11t;l1· przl'szlo 600 11sob! 

\l1astcczko l\ :n.it :1'-\bsz :1rnt:c h uległ" z111sz.:zc11iu 
d1 1ScZ\t 11 ernu . ;\łi esz:;a1 i cv zginęli co dn jccl11cg >. 

u~z11 111 ukul1cwvch 1rncszka1i c1J \\ ' którzv Il .I drugi 
dzi.: 11 zbiegł : się dumnie 111 mie jsce katastrofy. przedst:i­
wd S't,: str:1sz1iv \\' 1duk zn1szue111:i. !'\:i c.ili.:j przestrzeni 
b1·z.:gu leż:1 I:· tru ~i.v luJ 1. k:e , k•ml i wiclbL1dów, «r 1z r ·s1.-. 

tki z bud~·nków zniczczu neg•i 1111:1st.i. 
Przyczyn.\ k.i tast rofy bd r;1pt1 i1\·nv c\·k l<J n na mo· 

rw Czerwone111, laury wpędzi! fale n:i ląd. 
\\' 1:1drJ111''l~( o btastrof1c wywJrl.1 wielki e „„.rJże­

n1e " Je111 en1e i ,,. Turcji, sk.1d pxh odziłi nicszczi.;,l1w1 
pic lgr;-:yrni. 

Zat~rg z Chinami. Na postaw io ne Chinom przez 
Rosję ultimatum nadeszła odpowiedź pQkojowa. P omimo 
jednak zapewn ień pokojowych, coraz nowe oddział y wojsk 
chińskich koncentrują się na pograniczu rosyjskie m: pod 
Cycykarem stoi l 5.000, pod Charbinem 60.000 i pod 
Czlnganem drugie 60.000; dwie dywizje zagrażają Bła­
gowieszczeńskow!. 

Jest rzeczą widoczną, że Chiny nietylko przygoto­
wują się do wojny, lecz zajmują na pogranicz u mand­
żurskim postawę jakby zaczepną, będąc gotowi uczynić 
w każdej chwili wszelką frazeologję dyplomatyczn a bez­
wartościową. Drug orzędne posiada znaczenie ta okolicz· 
ność, czy wojna prowadzona będzie oficjalnie Imieniem 
cesarza Chin, czy też rzekomo ty lko wyłamujących się 
od posłuszeńs t wa władzy cesarskiej wice-królów. 

Wodzam i rosyjskiemi w nowej tej wojnie oyliby 
prawdopodob nie jenerałowie Nikltln i Leczycki j. Chiny 
głównym dowódcą armjl mandżurskiej mianowały jui 
ministra wojny Juczyl]a, fanatycznego wroga Rosji, co 
również nie należy do oznak pokojowych. 

Zwraca powszechną uwagę pośpieszne mo~ il!zo - ' 
wanie armji przez Japończyków przewożenie woiska 
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d pnłu dnlowej Korei i Mandżurji. Na dowódcę skon-
ontrowany ch tam sił zb rojn ych prz eznaczony został je­

~:n z bohateró_w ostatniej woj ny Jenerał Noghi. Ze wzglę­
du na rolę. 1aką grała J apon1~ przy wciąganiu Rosji 
w obecny konfl ikt. zacho'.1'ame_ się J ei będzie miało nie­
zwykle doniosłe znaczenie; me J_est wyki.uczone, ?,e na 
pomoc zbroi~ ~ Japon11, rachują 1ednoc~esnie dyplomaci 
rosyjscy i chmscy._ . T~ pewna tylko, ze dyplomaci ja-
ońscy moment dz1s1e1szy oddawna przewidzięli i przy­

~otow;i li do_kładnie obmyślany plan orjentacji pol ityczn ej 

i wojskowe). 
Rabunek w pociągu. Depesze przynoszą nam no­

wa wiad omośc, że niepraktykowane ju ż od pewnego czasu 
na.pady na pociągi w:mowione zostały przez obrabowanie 
koleiowy ch pieniędzy w pociag u koło Częstcchowy 

I< ilkunastu bandytom uzbrojonym w browningi i mau­
zery uda ło się zatrzymać lokomotywę i, sterroryzowawszy 
wylęknioną publiczność i służbę, zaczęto się zabierać do 
roz"ijania k;1setek i. pieniędzm i, prze znaczonymi do opła­
cenia pensji funkcjonarjuszom pogranicznych stacji kolei 
Warszawsko-Wiedeńskiej. 

Bandytom udało s i ę zraboRaĆ koło rn OOO rubli, 
z którymi zb iegli, po zostawiwszy jednak dozorcy kasy 
kwit, wyda ny w imieniu „Frakcji Prarewołucyjnej". 

Nie obeszło się jednak bez ofiar. Pare csób, wi­
docznie zbyt wyraźnie ujawniających niezadowolenie lub 
ciekawość, otrzymalo dość cięzkie rany. szczególnie je­
den, przeszy ty kulą karabinową. 

Zawiadomiona żandarmerja i straż ziemska zorga­
nizowała pościg, który po przetrząśnięciu lasku nie dał 

zadaych rezultatów. 
Znaleziono zaledwie parę nierozbitych kasetek i kilka­

set ru bli w zloc ie, rozsypanych w trawie. 
Energ iczne ś l edztwo w toku. 

·-
Wszyslkim tym, klórzy oddali ostatnil1 

post uu\ 

ś. p. 0-rowi Aleksandrowi 
GODLEWSKIEMU, 

l1 zwlaszczu kokpom-le:karzom i w '-'ZC'Zl'!JÓl­

nośC'i Szonownrn1u D~rowi St. KanC'kJ zowi, 

który troskli\\'Q, o serdeczną oric.kq oliwzal 

zmarlcoo podczas dlunntrwatcj jeno choroby, 

wyrazy ser<lc<'zncoo podziękowania i wdzi 1.. cz­

nośC'i sklo<la 
Wdowa, brał, si ostra i rodzina. 

~i====:=====i~E~~0~3E::==:====itE=i 

Od Redakcji. 
Z dniem 3 l\wietnia r. b. upływa pierwsza 

rocznica • Wspólnej Pracy". Numer następny, jako 
jubileuszowy, wydamy w zwiększonym formacie. 
Zwracamy się do przyjaciół naszych i wszyst~ich 
dotychczasowych współpracowników z uprzejmą 
prośbą o nadsyłanie prac do tego numeru. 
E®J ~~ ~ 

Konkurs na pocztowkę . 

Na żądanie czytelników i z powodu nadesłania sto­
sunkowo niewielkiej il ości pocztówek, termin Konkursu, 
ogłoszonego w N! () ,, Wspólne) Pracy'" przedlut.amy do 
dnia I i\ kwietnia r. b. Przypominamy warunki Konkur u. 

„ Redakcja "WspolneJ Pracy „ pragnąc rozbudzlc 
wśród czytelników swoich zamiłowanie estetyczne, og la 
sza konkurs nd najladn1ejszą pocztówke. 

Ograniczeń co do wyboru pocztówek nie robi za d 
nych: mogą to być prace własne dowolnych tematÓ\\, 
oraz reprodukcje obrazów, zdjęc ia z natury I t. p. 

Pożąjani ·r1 jest zaopatrvwunie pocz tów k w afo 
ryzmy własne lub wyjątki z dz i ł na,zych myślicidl, po 
etów i powieściopisarzy z zacy towanie r .źrodł · M n. 
tei. wyrazić prozą lub wierozem oso':>i ty nast roi, wyw >­
łany treścią pocztoJ1ki. 

Nązwiska i adresy właścicieli }OCztowek 11;1 Jeiv ra l­
sylać w zapieczęlowanych kopertac;r, l dok ladrem > riu 

czeniem na kopercie nad . słanych na konkurs p icztówek. 
Nagrody za wyrozn ione p?c towki: pierwsza albun 

ozdobne z nadesłane mi pocz tówkami; druga „ Albu111 
Polskie" Artu a Grottc,era. 

Odrnaczone poczt0wki wła.srieJ k impozycji wy dan 
będa w jednobarwn j r"produkcj. 

, 'kład sedz ićw: Cecy lia Zag~rska J r, ina F' iqlowsk'l, 
Juljusz Kleindien>t. Tadeusz I<rafit I Wa łilW S'<11,K. 

Redakcj'l za~trzE.,Ja „ob i" "rawo wy ta l l a io 
cztjwek w ciagu rr i •siąca po rcrtr..ygn 1e~iu k:ir.ku• u 
na widok p;.1'lhc ny. 
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Znaczenie wyrazów. 
I. Spół:;łoska 

2 Król zwierza . 
3. Bogini p1ękn.cśc1 1 miłości. 
4 Drzewo. 
.5 Im1_ me::i k1r: • 
'> >~ . to i~bryczn' w gob. Kol!skieJ 

::,.yn .y podrótrik afryka ński. 

J. Zjawizt.o as. tronomi ·zne. 
?„ „ (!mię i nazwis ko sławneg J malarza polskie?o) 

0 10 N nwisko i 1mie zas łuż o nego męla s tanu rosyJS•!e~ 
11 NaLwi .ko , im1e ~gronoma polskieyv, byłego pro1es1 ' 

!sz.k~·ł w \l/arsza me. 
12. Osada rc.lr>a a la mełotnich µr"e !Ppcćw. 
'J. Hand l o 11e miasti:. w HolandJ< 
• l Rzern1eśl11.k. 
15 M .szk>• ,, niebivs 
1 c. W y krzyk k. 
11 Sp U k 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

~ f.e}\arz. wet~ry~arji ~ 
~ SZl'f KSZT r1JN ~ 
._,::! przyjmuje od g .. 3-j do 6-tej C'.O lli' nnie. ~ 
~ Wyjeżdżo \\1 kozdym czasie bez \\''qh;du ~ 
;;J no odległoSć. ~ 
,,]

1 Adres: \\l Łomży, ul. F\damowskn dom ~ 
<t~ Bzoro\\lskiego. ~ 
~~-:-\~\~~~~~·:~~;~,~~~~~;. ~/!yi~~ 

sobi e tak! 

rzy l1rdzie, 1·zy nie będzie>' 
k h 

Rol V1 >? l r lf""Y ' 1dsyhc n iliu.;tr I ny !i p 

"'~" l ·1 •'" ty ir 1. Dyplomaci, statyści l inni antyalkohol cy zastana. 
winją sie, czy będwie woj na Rosji z China 'TI . czy nie? 

n 
N l' d1 zł tr fn r wiat me : n.ide ł ine µ «ówk W 

łi :. k1 lk _r.l WJ Z.dt, r:.J. r da _b.dz. i .... rc.z1_.„...,,/o:JI! 

O f i a i' y. 

ze 

Sprobój my rozwiązać to pytanie na po d '>wie prze­
powiedni kró lowej Saby i n ajpoważnl ejszyc ~ dziel, jak 
• sennik egipski" i inne. 

Na w11isy dla biednych dzieci szkoły początkowllj 
p. ICraszewskiej w Łomży. 

D 01 ~ r.h ym mi. -

1 o: Ch iń:zycy sądzą, że są jedynymi q ami nie­
ba - Rosjanie też. 

2-o: Ch ińczycy piją wódkę z prosa 
z kartofli. 
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r·" r'.rc nę · Z wiązku ICatolickego. 
>. t t 1'Ul f V ł u 11 
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.Vf isy dla niezamożnych 11cwiow l k.2~y Szk.::ly 
ł < 11d owej Łomżyn:ildPr 

p '·' 
V I z re in r . ... 

! ! 

Rosjanie 

3-o: W Chinach najbardziej po;rnlarn°'l1 godlem 
jest p ieść-w Hosji nahajka. 

4-o: Chińczycy wykazali nadzwyczajne b . aterstwo 
w os t3.tniej wo inie- Rosjanie też. 

5-o: Chiny są gole - Rosja. . dosz la d.~ • · mowagi 
budzetowej. 

6-o: W Ch inach niema «Du my 
Bogu, niema pa rlamentu. 

w P ,i , aziek1 

7-o: Chińczycy mają opiekunów w J ariońc•vkach­
Rosj<inie w Niem cach. 

też . 
:i o: Chińczycy nie lubią europejczykó ;i Rosjanie 

9-o: Ch iny są wielkie - Rosja też. 
I O-o: Chińczycy me: ją herbatę-Rosjani s n1owary 
Więc wojna w tym roku być musi. 

..l1fr11 . 

z Of. :Tii 1~iu 
Bugu ~:~yce-Stare 

c:t.orwo~cj , 1;ozosta,jących pod stałą kontrolą zdrowot· 
ną z Ą i ązl owego weterynarza . 

.:..:: .z~•'CH!ifj cCa g a"im1kó ·.; p;Js:1ry przy u wzgl~d ni e niu wym;i g : 1 ń h;.gieny· 
• t ~ Jl :"C ~ ) p!•&ce~ ~łM 5 ~ Cl!Q.~, 

:JJ.L1. 1 ·oJLk:n nie rano do miesLk-;ń w butelkach ' ; , i ' 1i litra . 

' 1rnó vi "11: 1 n: \ dostawę przvjmuje sk hd apteczny W-g'J A. Antosiewiczn w Lomży (ul. Dtugn) 

Za tząd dom. Boguszyce-Stare._ 

ounowić prenumeratę na kwartał 11-gi. 
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ROBOT.V ASFALTOW E, wylewanie chodników, dzi e dzińców, bram , tarasów, izolacya fundamentów, 
KRYCIE DACH O W TEKTURĄ ASFALTOWĄ na listwy, na gładko (bez listew) i podwujną worstwą (dachy klo jorn:) 

WYBOROWĄ SMOŁĘ GAZOWĄ i specj alny LAK ASFALTOWY do smarowania clachow. POLECA: • 

WARSZ A WSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ASFALTOWE l FA BRYKA TEKTUR 
DAWN IEJ I NŻYNIERA SPORNEGO 

wl : L U D \V 1 K l K S l Ę Ż N E J C Z l\ R T O R \' S K I E J. 

Biuro Przedsiębiorstwa w Warszawie, ul. Solec NQ 58 (blisko Tarnki). 
Telefonu NQ 667. 

fi~.~~~~--~~~-----~-----------~---:___-===-~~~~-~~-~~\~ 
:·::-:===================---== :·'.:·: 
::; Wa leryan Sniechórski ::: Na BABKI rrzeclniQ mąkę kwio-

Biuro l<omisowe I-go rzędu, tovWL drożdże, \\1arn lj \ i rn i ~Jclltły. 
Duży zapas CZEKOL ADY w tabliczkach 

zatwierdzone przez f'\ inisterjum, Kaucj onowa-
ne, \\l lokalu Banku przemysłowego, Warszawa, i proszku, RODZYNEK. MACZKU ko lorowego, 
Wierzbowa 11 , przeprowadzu: kupn o -sprzedaż 
majqtków ziemskich, domów, willi, placów. 
Dzierżawy majątków. Lokat\ kapit ałów na hi­
po teki moj ątków i domów. f'\ajątki i domy SQ 
poszukiwane do kupna oraz dzierżawy majqt-

1 

kó w. Wogó le najszersze pośrednictwo. l"\a jqtki 
i domy SE\ do sprzedaży, jak zównież różne 
sumy do ulokowania na domy i majqtki. Biuro 

1 
komisowe I r z<;du,· Wicrzbowa 11 , lokal Banku 

1C .• przemysłowego. Waleryan Snicchórski. 
,~„, 
o o o o o o o o o o o o 0 o o o o o o o 
o = WARSZAWSKĄ PRACOWNIĘ GORSETÓW = o 
0 o tworzyłam od dnia 21-rio l"\urca przy ulicy 

0 

o Dworn ej \\1 domu N2 9, W~ao Narolcwskicgo. 0 

o Przyjmojc; wszelkie reperacje i pranie 0orsc~ o 
o tów. B. ST J\ WSKt\. o 
o o o o ~ o o o o o o o o o o o o o o o 

SIWE WŁOSY!! 
Za pomaca wszechśw1atowoznanego i nieszkodliwego płynu 

• Kascha ". · 

Króiowa farb do włosów , 
każdy osiwia ły włos odzyskuje natychmiast swoją pie rwotną barwę 
nie brudząc skó ry i bie lizny . Ceny: większe pudełko z dwuma fla ­
konam i rb. 3, połówka z 2 fi. rb. 1 80. „Progresyw„a ascha " 
spec J a 1 n i e d 1 a pań dla stopmowego przywracania o"iwiałym 
włosom rierwo tn ego ich koloru , pud . rb. 2. 75. Następrne poleca 
się -ra Grale „ Enthaarungspulver"-nieszk, •d liwy proszek do nat ych­
miastowego zniszczenia u pań nie życzących sobie włosów. S lo1k 
rb. 1. 80, próbny 1 rb. 

P0zatem gorąco rekomenduje s ię „C,rri,.idede K e ie " -
Ameryka1'iska maść przeciw odciskom, która w przeci<\gu 3-4 noc y 
bezwarunkowo w z upełnośc i wylecza wszelki odciski, bro• a.vk1 1 
otw1rdnialośc i s kóry na podeszwach , w przeciwnym razie ~wraca 
się pieni,ądze . Cena 60 kop. 
Ządać we wszystkich apteka ch, składac h a pteczn) eh i pierwszo-
rzędnych zak ł adac h fryzjerski ch. . 

Główna spr1edaż w Lomży u W-go Z. Bortnowsk1ego. 
Reprezen tacja na całą Rosję : H. Neumann Lódź , Piotrkow­

ska 89. 

-prfS-WYzfi:iK, pÓiroeziD~ niiltY,wkO'sztiiii'(): 
\Nlte laty, zaoinqt na ul. Dworn~j d. t morca r.. !1 · 

Łoskawy znalazca zechce dać zn ac w domu Cholew111-
skicgo N2 16, formanowi Józefowi Tercyak- za nagrodą 

mączk i cukrowej i t. p. 

Barank i, jajka i swięconki cui<rowe 
0

i cze­

koladowe do nabycia w sklepie 

1-µ'0 StowarzyszPRin ~pozyw­
<'Z(lµ:n w Lomż)·· 

A. F\ N T O S I E \\' I C Z 
sldud apteczny 

Łumżn, u ll t:o [)l(l!Jtl. 

PULf,C/\ \\' WY13UROWY.'\ Cil\"r <IN!\<!· 
OLIWI~ NIU-,JSl\1\ l l'l\.0\1' INU\,\. 

\'l\NILJJ:. 
< )(LT Wll'\NY I S TUl.U\1'\. 

U l'L 1\Tl\l POll '\l\Z(Jl\.l\l 
Fill~l1Y DU Jt\J 

i t. d . 

DO WYNAJĘCIA 

LETNIE MIESZKANIE 
jed~n pokr5i z dożQ kochn14 \\1 !Jrnzdo\\)it 

Stonisl U\\) Gontor~k1 dom murri\\'tiny 
(kolo Yi(J<IrY) 

Poszukuje się dzierżawy gospodarstwa od cdneJ 
do dwuch włók, od Ś-g J \Vcjc iech1 Zgł;is7. ć 
się do Redakcji „Wspólnej P racy". 

Do Fotograf ji klisze, papiery, wszelkie 
płyny i sole-poleca po cenach przystępnych skład 
apteczny A. Antosiew icza, ul. Długa w Lomży. 

MIESZKA N I E. składające s ię z. trzech pokojów 
i kuchni, z b;dkonem i oknami wychodzącemi na ogród, 
w jednej z naj ładniejszych dz ielnic miasta.- jest do wy­
naj ę c ia od 1-go Lipca r. b. Wi adomość w Redakcji. 
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Magaz9n mód 
~ 'Jł:J ttJ ~u~~ u ~~ @tiiJ ~ ~'~tsiV ~§ 

(No~y-Rynek, dom E. Suchcickiego) 

zao1rntrzony fOAtaJ' na sezon wiosenny w wielki wybór nowo­
ści od najskromniejszych do najwykwintniejszych. 

\Vy~{onauic kapeluszy, pod względem gustu i alnuat­
uoścł, zadowolnł na,jwięcej wybi·cdne otiob y. 

Wszelkie przeróbki, t. j. przepięciu, odśw i e ż enia i t. p. 
z wJ'<tAnymi lub powiorzonymi dodatkami przyjmuje zawsze. 

Potrzebne panny po dr-ęczne. 

dm\)niej J. Kł\Uf /'\AN w Łomży 
na nadchodzące świę ta W iei nnocne poleca świe­

żo otrzymane: 

Mig~ały, r0dzynk i, wyborową mąkę i 
wszelkie dodatki do cinst 

Wódki, ko njaki. romy, piwo, portery i li­
k iery krajowych i zagranicznych fabryk w ogr0m -
nym wyborze. 

Stare miody, starki oraz wina węgierskie. 
-- .--·-

Poleca otrzymc.ny przed kilku ty~od­
niumi transport WIN TOKAJSKICH z winnic 
ks Hohenlohe na Węgrzech 

-- . 
Rozlew win własny 
pod osobistym dozorem 

To\\lory wyborowe-ceny staJe. 
Ekspedycjo szybka i akuratna . ..._ 

Bezwzględna gwarancja za dobroć 
towarów. __ _ 

==-= 
~~~~~~~~~~~~~~~~~M 

Jedyny w Warszawie C hrześc ijański Skła~ 
Hurtow·o-Detaliczny 

Towarów Manufakturnych 

l3t1'rY BC)B() f L 
Sklep egzystuje od r. 1860. w Wa1 szawie. 
ul. Rynkowa 11 (dawniej Gnoj na) w Bazarze Junosza, el 59-4~. 

Xajta11szr i naj1rrgodniejsze źródło zak11p(i11· dla sp•; . 
' ~ k i otoll'arzyszr11 \\'spóldzie lczych na satyn -. lnt,1,ty. 

krl'tony, podszewki. Biały towar fabryk lódzk1rh . i. nanłnw­
skid.1 i ruskich 
Płótno lniane i stołowa bit' liz na fabryk jnrosławsli!eh i kos· 
tromslm·li. I\:1py pluszowe, wełniane , pikowe 1 ;.;atynmre. 

Wełny, flane le i ko rty. Fira nk i, lrnfty i 1.Ji sk1 kra­
jowe i zagrani<;zne . 

Waz· ne Płótna rgcznej roboty na s uknie, koszule, far­
tu c hy i pościel (betceigi). 

Własne pracu1rn ic fn rtuchów, halek, bi e lizn~ m~sli1ej ' 
damsl,ie.i. 

\\'la ne praco1rnie kołder watowych. - l{upnn 1 sprze­
daż p1erzR i puchu . 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

I j' ZAKt~\:tJOc~:O:NJC:ZY - '[ 
Romana Dobrzyckego 

Ł o m ż af P lac Cerkiewny 
po leca na sezon wiosenny: nasiona warzywne, 
pastewne i kwiatowe. Szkółki drzew owocowych, 
róże krzaczaste i sztamowe. Flance kwiatów i 
warzyw. Przesadzanie roślin , ubieranie balkonów 
i grobów i wszelkie roboty w zakres ogrodnictwa 

I wchodzące . 
~ . 

Druk A. Krzyżanowskiego w Łomży . 



Dodatek ludow9 
do N2 13-go „W S P Ó L N E J P R A C y··· 

Kuz imier z Srzednicki. 

Kaz i mi erz Wielki 
(Oświec i cie!). 
(Ci~g da lS<y). 

.N ic, .l"\itościwy Królu! ju Wu m wskuż\ dr oq\·· 
Powicdz iul oput z Tyńcu- -„z naj dziemy Wam inną 

Nicwiust\, skromną , hożQ i z pi\knosci sły nną . 

.. f3y woly wszak wy pud ki, Królowie koch11 li 

.. J'\ icszc:zońskic, chłopskie dz iewki, i te poś lubiali. 
[ dla Wus my już nrnmy w Prudze urodz iwu 

. f1J Rokiczun ie w<low\, l\ ryst)n\ cnotl iwą„ . . 

Kr<'il zu pytut opolu: .. Skądże wy ją znocic? 
r Przec ież \\1 Pru<lzc u Czechów nic CZ\S\O bywacie! 
1\ któż mnie z niQ zuślobi? Wszuk si\ zcistonnwcic. 
Że n~om żyjącą żon\, i z rozsq<lk icm 1rn'>wcic. 

UJ'Ol Jun, z gruntu cz łowiek sz lechctny, uczciwy, 
1 r1 ło<lzhic otomności zawsze pobtażliwy , 
, ' ie J1o rdzo kanonicznym pruwcm si\ k n.:pn\\1 uł, 
l w:il t był tuk je ttómocz~· ć, juk lepszym .rnajdował. 
W t~·m zuś ruzic Królowi tuk by ł odpowic<lzioł: 
.. Ponic, alboż to durmo Rowu w Prudz,· s iedział? 
r Un to cud o zna pruWiĆ O jej cichym WdZi\kU. 
\\'eź ją, Królu, przed ołta rz zo prowodz bez l<;ko, 
Jo w Tyńcu Wus zuślu bic;1·· 

K ról pół przekonany, 
Chwil\ jc.-zcze si\ wuhu ł, wreszcie prlignqe zmiany 
Kl)rzyst nej, ·wezwuł Raw\, dostojneuo pono, 
I pytoł z ciekowośc iq: .. Kto jest Rokic:zono 
Krys tyno? Gdzie ją poznał? Z nosz li ty jej czyny?„ 
\ Koc ho n Rawo rzecze: .. K ro Io! \\l odwil'dz iny 
. lJo Cesurzu Korolu wszuk sie; wybicrucic; 
r \lf i\C gdy w Pradze b<;dziccic, sami jQ poz nacie. 
\\' J'ulucCI no zobowuch ono cz<;sto gośc i , 

.. 11 że do nostynniejszych należy pi<;kności 
I 1odnc swcno stom1 wzi\łu wychowanic, 

• Pomimo, ż e mie:zczonku, me poszanowanie 
• O<l punów, hrabiów, ks iążąt, którzy uwielbinją 
. Krystyn\ ł~okiczun\. .l"\oż ni si\ starują 
u jej rc;k\, o<lyż imi\ nieposzlukowonc, 

„P rzytym znaczny nrnjqtck, cnoty nicskolonc 
„N ic znw-:;tydzQ nikogo .. . pono czy ryc.:crzo. 
r\ onu, wiedząc u tym, nope wno zomicrzo 
Oddać swą r \ k\ komuś z ccsorskiC[JO dworo, 

.. Kto ie; j ej wydu godnym tokicuo ho norn . 
.Gdy Waszą 1"\ itość cesurz <lo PrufJ i zoprosit, 
.. Dojąc Yolgc; pragnicniCI, które w sercu nosił, 

„ t3yscic z dwnr\'111 stolic:\ j l'!lO 1><l\\'i1 ,!; iii, 
.. Wy z roż,·ni przcszł1>sl'ii1. mnil':-.1'il' pn 1'L'tl i 
. Bym poj\'Clliił d<l I'riąii i z h1d,1ł sl1> dllk i. 
.. Hilmor. llspusoJ1kni0. 

, \ 7.l' ll' \\'c1rllnhi 
„Znoloz łrn1 i<1k n,ijkpSll'. li i.l' pr1yjm1> \\'c1n1> 
.!'\ni c !111scinnk. serdecznie. stl.'ZLTZ<' 1c1 pros 0no. 
.. By Pon nnsz 1'\il11sciwy ''\ -.;.irL<1 od\\' i1·d 1. il, 
.. \\' icczon·m nli zo l,i1wic b\d<!<'. jl's7<'/.<'lll s.1 ,J i ł, 

. Co o nns myslq, 1rn'iw i,1. i1ż si\ 111 /.l hl)Jl\1 łu11. 

.. Że dli:l n<1s s,1 ży<'z liwi . 
l om \\'()\\'\ Z\"IS J'I >I lhlłt ll1 

.. \ \'d o\\'\ po l~oki<'7.irnit'". 

„. lj l /. \11' i L\l'll' 
Opkwoli vi, l' 1> jc1 1n0J,1 n,1kl)l'i1 ." 
l\i1zimilrz, 1'udniccony turn prn hw,>ł •mi, 
Z licznym dwon'm, ;,· łoz!1,1 •>I ,v r)c'l r1<1m1 
\\'ypri:1\\'io sic do l'ri1!Ji nli podJ1oj j1d\11 „ 
By znkwolic i -.;crc.:1-, i 1 \k\ l\ry \\ llY. 

Ccsc1rz Wi\c I'• dlJn11>w<1ł [ 11>l<1 .. dh prl) st,i!11, 
J\illichi:m i Io ~<J111i. l '1,1 11' I d,1 1. ,1 v.i ,1 
Opr1.yjrnrnk 1\1 ol<i\\'i prz' pc;d1.<1nl 1·h\\'1 l1 
W l'rr•d1.c, J1y j1. l\i>1.imit·1·z 1110!11 \' I'' 1 'int1 · mik 
Coll' mii1sl1> pyszniło si\, -.;tt ujrk· (ll'L)l'1,11H. 
Zo posy, !ł ry, to rniejl był) \\'YJ>i • \\ i,1111 
Ni1 cz1.sc l\11'>J, l'olskic1 o. IJ lil i t< ż \\'i< <'I.Ili .i 111i 
Jc1sninłt1 Z otc1 l'rnon 'i\"' td tr<1rn1u1i.i111i. 
CesM~k i pl!łdl' huczne >ż:wi,11 b.ik„. 
:'.:,rod i;\\'int< ł twi1 i1 Krystyn), rnill o 11 I 1)1,111 
Urzt,dnih11m <TSi1r !, 1111, l'<J dl zymyw, ili 
PorzQdd, l\oclwn szcpnQI, nJ1y i\ \d i i\1 1 
F'rzy st >il' Zi1cny1·h !i"'>l'i \\' Il n spo 1111 Jll>-.,<1d1. i<', 
t-~y 1· r1il l'olshi z l'rystyn11 n11>!J I dy kll1s11 111\\'nd1il.'. 
K ról I' l!z irnicr1. j<1/. prz< dtym inm ni.i 1111· z11<1ją<', 
Ruhicznn1, wyrnżnio. Los tu"<11. i•! 11HIJ •1v 
Pr1.) swym bokll, ro1.moh'\ z,11'/Qt il\\'il Ibi nil m 
Jej pi\hno'i< i 1 d•Jlloł, że je! ll> mnr1.l·nirn1 
Uylu poznoc ł\ry ·tyn\. 

Nl!qk 1.n!JOdnionr1 
\v down, niby przez Kroili trcwh\ orn/.onr1, 
Z domq l\<1zirnicrzowi tnk odpowinl1.iidl1: 
.. \v ns1.n /'\iłi> SĆ nk mysh'il, b·· tilki1 p1whw<iłi1, 
Przcsndno mil·sz1·zcc p1 nsh ilJ do SlT1'<1 t 1 'i 1liłil! 
Już mnie. Krolc1, rzlTz1 ino komp lirnrntil w il(I; 
Wiem, że dostojnym ostom dozwo lom· ż <1rty!„ 
„.l"\y lisz si\, pi\h.nn I.>nnii" rzlrze kr<.il 1Jl\\lnrly 
„ Pusloc:hoj! lol pictno::icie z ż onQ nil' obcuj\, 



Dostojnik mnie Knścinłfl z ś lobów rozwiązuje, 
o \\'Z!Jll;dy dom {fl"U('ZYC:h ob it:l)[IĆ si\ ITIO!J\ 
I do zwi.:izku no\\1t:qo 111 0111 ot\\lurtą d ro gę, 
„l~rnmy S \\liqtyń otwort:m dzi~ przt:demną stoją, 
I oto prosz1, Ciebit: Krystyno bądź rnoją1·· 

Kry tynn, jnkby zimnt: dotkn i\Ck Koro ny 
0l'zuwszy no swej skroni, rzl.'.kłn: - „Jn z mej strony, 

kźt:li \\'nszn l'\iłoś(; prnwd\ powindoeie, 
Jl'teli biednej wdowy \\1 blqd nit: wprowadzac ie, 
Jnm Wo.-zq ślobnq źonq pozostnć gotowa. 
(1'\yślnłn: „l\c:hl Koronn! 1 'n trunit: Królowo".) 

„Dobrze." rzekł kró l l\.nzimil'rz: „ w drog\ si\ szy-
kujl'ie, 

Wszystko . <.: o l'hn·l·ic zn brnć z sobą, przrnotujeie. 
Oikmnic, jnko dow<'id, t<.:n pil'rśeie 1'1 tu macie! 
l'r7.yjmij<'il' !IO, n w 7. nmifln od sit:bie mi doeie 
Cokolwil·k nn pr1111iqtl-.\ nns7.l'qo poznania„ . 
J\ Źl jn tu nic widz\ pot r7.eby 7.wll'knnia: 
Z Kr<1ko\\'fl niunJł, 1!10 po \\'ns przyjedziemy, 
\V powrotnej drodze z ,,, <•!l i \\' Tyńeo slllb weź­

miemy! .. 
CJiż jo nn wyrn7. szc:7.\ści n, l'o w mym sen'll nosei, 

\\\·1i-1itl\ d7.i:-i !1odm·111i Jin Króil'111 ~kil'j ,'\osei? 
Ch 11<1 te;; l\.'n pil.rscio nck co nn poku nos7.<;, 
Jn1'1J tlo11'l.1d nwj 7.qcidy, 1\1 7.n mion p r7.yjqć prusz\". 
'[ 11 11111wi[Jl' J'(oki<'Z<\110 , picrśc: irn z p0lea zdj\la, 
Kr<'ilow i swój udd0jq<', l\ rcik11'ski pr;,yj\łu. 

Cz yja wina? 
Że wyMstki po wsiach przejeli od swo ich OJCÓW 

brzydki i ;zkodliwy dla zdrc wia zwyczaj palenia ty toniu, 
ternu ~ lę nie dz!\• irny. Przykl.1d sarn mów i za sieb ie. 
Ale • e 'odzice niety l.<o nie karcą, a le nawet zachęcają 
dlieci do p:ilenia . ternu s ię trzeba dziwić. 

DJ jakiego cza u odnos i sie początek palenia ty­
toni J prz_z nasz lu -'ltjsk i, śc iśle określić się nieda. 
Zdaje , 1ę, ze do czasu n;1p ływ11 do kraju wojsk . bow iem 
wte v za. zla potrzeba sprowadzen i'l do ha~dlów z .vy ­
roba'r i tabacznC'rni machorki, która , dla swojej tan iośc i 

jedn l.1 obie liczr er zwo ler.ników z pośród lud u wiej. 
skie~o. Pierwszyr„i ,,:onie rarni palenia po wsiach nieza­
wJdnie byli żołnierze urlopowani. którzy brzydki te n na­
lóg, naby•y w sluzt ie wojskowej, wni eśli do naszych 
si.SI i zak.1zili brać naszą wieJSka. 

O ile parnięt1rn, lat tern u p ięćdziesiąt, ogó ł ludu 
wiejskiego nietylko i.e nie paid, a le nawet patrzał z po· 
dziwrrn i obrzydzen iem na palaczy. a dymu z papierosa 
nie znosi l i nim s ię brzy dził 

Wp rawdzie, byly w uzyciu fajki z plecionerni cy ­
buszk:irni. Nakladano je slynny rn i ulubionym przez pa­
laczy. Jedy nym podówczas drei konigiern " , b iorącym 

swą nazwe od rysunku na paczce , przedstawiającym 

"Trzech Króli" . Tytoń ten, o ile się nie my lę , wprowa· 
dzili do nas pie rwsi kulturtregierzy , niel'T1ieccy koloniści, 

bowiem sarna nazwa owego tytoniu zdradza pochodzenie 
niem ieckie . Fajk i takie widywałem w ustach kmiecych, 
b yły to jednak wyjatki ba rdzo rzadkie. Były w użyciu 
fa jeczk i, tak zwane « stam b ułki „ , wypala ne z gliny ko­
loru czerwcnego i pop ielat ego , na krótkich cybuszkach 
wiśniowych «antypkach" obsadzane, niema l końca nosa 
sięgające -te znów miały przy wil ej goszczenia w zebach 
wete ranów wojskowych, a na d ługich cybuchach z bur. 
sztynern na końcu, nie raz wie lkości jaja kurzego, dui.e 
fajk i z piany morskiej używane by ł y przez klasy uprzy. 
wilej owane i zapełnialy bogate fajczarn ie pańskie . 

Chociaż, jak powiedziałem powyżej, zwyczaj pale­
nia tyton iu. «machorki " z właszcza . by ł zaprowadzony i, 
w miarę używan i a. rozpowsze chniony ·po wsiach i mia­
stach przez kolonistów niernców i we teranów wojskowych, 
niemniej jednak przyczynili si ę wiele dotego i zy dzr. 
którzy w rozma itego rodzaju fa jkach cybuchach 
z włosia. już to krótk ich ju7. dlugich, w kszta lt obwa­
rznnka zwijanych, s z~zególnie gustowal i, srnokcz;ic i splu­
wając nieustannie ś l inę przez zęby. Fajki te z chał.Item 

stanowily nieodłączną calość s troj u dawnego żydowskie· 
go, w k.tórego tylnich kieszeniach wraz z kolorową chusk; 
do nosa, siedlisko rnialy. 

Plantacje tego bezpożytecznego ziela ~aimowaly 

pewne przestrze;,ie pól naszyc h. Uprawiaczarni byli przed­
siebiorcy na małą skalę . bo też i konsurncja palenia ogra­
niczal;i się do niewielkich rozmiarów. Byla też i kontrola 
z u .ag i na dochód skarbowy Z cnwilą obander·lowania 
wyrobów tabacznych i opatentowan ia sprzedaży. sluż~a 

strażnicza tabaczna zniesio na zostałn. 

Tytoniu morna było kupić ty lko w miastach. co 
utrudnialo na:iywanie go przez lud wiejski i chrcnih ten 
lud od niebezpiecznego nałogu 

Dziś, mając na kazdyrn kroku latwą spos,..bnośc 

nabywania machorki nie ty lko w miastach alP i po 
wsiach. w sklepikaćh i "' skkpach s półk0wych. gdzie, 
niestety, wst retny tPn to ·a r zna lazł sr bie rnie, -:e po­
czesne. byle wyrostek -.w nie, we. bee rodziców. puszcza 
oj cow'-ką krwawicę z dymem. za tru wając nikotyna rrtody 
organizm, rujnując zdrowie wlasne i przyszłych poo1:Dle 1 

Zdarzyło mi sie być w chac ie wieśniaczej J~ć ej 
z tych, co to, składając sie na całość ubogiej wi'lski z 
lichem i polarni. wiecznie na brak utyskuje, podatków 
niema czern płacić, inwentarza wyżywić i pola obsiać 
należycie nie jest w s tan ie, w kasie gm innej pożyczko· 
wej zadłuzona . procentów nie opłaca, na kupno so li nie­
raz kilku groszy niema. Zapytasz czyte lniku co ,a tam 
widzi ałem? Oto kilka paczek • machorki i1 na stole, a na 
ławie przy ognisku siedz iał ch łopczyna nie starszy nad 
lat cztery i o zgrozo„. skręcał bi bułę z machorką, zapa­
lal i kładł w gębę. Palenie mu s i ę nie udawało. patrzal 
co raz to na ojca, to na s tarszego brata lat nie więcei 
cz ternastu, Jak to im s ię lacno kurzy. i żeby nie moje 
wdanie się i skarc:enie, dz ieci ak , prawie jeszcze nie­
mowl ę , choć rnożeby ojca i braciszka w paleniu nie prze-
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ścignął. ale wk~ótce palić od nich by s ię nauczył. A oj ­

c i~c i matka? Smieli s ię radzi tak iemu widokowi. 

A oto drugi przykład: 

Synaczku, Józiaczku, mój koch any - woła ma t­

ka, mąi której w A'lleryce-idź urzni j s ieczki dla ko ni. 

A kup ita machorki? Zapy tuje dz iec iuch szesna-

sto letni. 
No, no, jeno idź urzn ij 

Udając, ż e mnie to nie interesuje, czekam do końca . 

Matka si ę zawinęła. wyszła, po chwi li wróciła i . .. 

buch w łapę sy nalkowi paczkę machorki, zwitek bibuły 

i paczkę zapałek . 

Józiek papierosa skręcił, zakurzył. dym w piersi­

ska wciągnął. spo ry kłęb z gęby wypuścił, który roz­

szedł s ię po izbie w ksz ta lcie wiechy i całą zasm rodzi!. 

Kas lać i z anosić s ię począł , flegm isko w k ą t izby splu ­

n ął, chrząknął, gębę rękawem ob tarl i z izby wyszed ł. 

- Bójcie się Boga, toć: od tego smrodu u was tu 

za tch nąć się można? 

- Gdzie ta m proszę Pana. Myśma zwyczajni, a 

i dy misko to ba rdzo zdrowe. Tak mawiają nasze chłopy. 

- A nawet wida ć to zdrow ie po was i po wa ­

szych dz ieciach. Twa rze ś ciągnięte, wybladłe jak u su­

cho tników. Dychawica i rzężenie w piersiach, slychać 

je zdaleka. A wz rost i wiek? Kar lowate, przygarbione 

jak nie przym i e rzając drzewa na kiepskim gruncie. Cho­

roby piersiowe coraz to częstsze. Na wiek późniejszy, 

na s tarca o poma rszczonej twarzy na trafić tru dno. W io­

sk a wasza Czerwone liczy prawie do półtysiąca męzczyzn. 

Iluż z n ich nie pali? Chyba ten co w pieluchach jesz­

cze leży . Odtrąćmy na nich mniej więcej pe low~; reszta 

palących zuzywa po dw ie :iaczki machorki i po dw ie 

paczk i zapałek tygodniowo, co wynies ie na jedna cs)b ę 

10 ko p .. na rok S rub. 20 kop. Wszyscy wiec palacze 

tutejs i, a liczmy ich 2SO, puszczają bezpożyteczr.ie z dy­

mem przesz lo 1 ::oo rub Pomyśleliście kiedykolwiek o tern 

ile to pr:1cy waszej cieżkiej gin ie marn ie? Ile to waszych 

dzieci trac i p rzedwcześnie zdrowie? Zabiel e, nie mniej, 

a m oże nawe t wiecej liczniejsza wieś , prze pa la ro cz ­

nie co najmni e j taką samą su me I ::oo rub , to JUŻ ru­

bli 2600 Inaczej mówiąc, ponieważ w gm inie Czerwor.e 

znaj duje s ię męzczyzn w wieku: do lat 20- 1677, od 20 

do 30 108 :), od 30 do -!0-SO l, od 40 do SO 21:1, 

od SO do 60 - 114, oh 60 do 70-96, od 70 do 80-

43, wyżej po nad lat 80-2:\ ogółem :i i .16 (wiadc:n~ści 

te zaczerpnąłem w urzędzie gm innym, z których conaj­

mniej połowa pali, to otrzymamy rocznie puszczonych 

z dyme m p rzesz lo dziesi ę ć tysięcy rubl i. 

A teraz powiedzcie moja mateczko, jak ·Narn s ię 

wy daje , czy nie żal tego grosza zmarnowanego i z wia­

trem puszczanego? 

- - P rawda, praw da, pan isko mają racyą Mój Bo­

że, jakby to powtórzyć mcjemu i calej gromadzie. Może 

by i posłuchali! Słyszałeś Józek, co to wej pan opowiada? 

Józek drugiego papierosa sk ręcił, kłąb dymu wy-

puścił, odchrząkną!, błsnął. wyszed ł, drzwiami trzasną ł, 
aż szyby zadrżały i w sien i zakla ł. 

, - Jeszcze , mop matko, 11ie skończyłem : posłuch,1j ­

cie no da lej Jak juz powiedziałem, 10 tysięcy rubli 

palacze wy rzucają za płot. Ile to w tym groszu mlesc i 

s ię cięzklej pracy. ile znoiu, il e potu lud zkiego? l kto 

odniósł z tego ko r zyść? Juści palacze korzyści nie odnie­

ś li. Przeciwnie, od niesli s~kode na zd rowiu; sk racai;i 

sob ie zycie . 

Czyjaż więc wina, że w g minie Czerwone nlema 

dotąd odp r1 wiedniej ilości szkó ł. istniejące szk ; ły nic ma 

ją domów wlasnych, pomimo wsze lką gotowość ze s trony 

rządu udz ielenia zapomóg pienią ·nyc h i drzewa bezp lat­

nie na budowę? 

Czyjaż więc wina ż e gmina odmaw ia pobudowan ia 

mostu na rzece Piśnie przy ws i '=' taki, pomimo chę tne 

udzie lenie zapo móg p ienięznych I sza rwa rku w naturze 

p rzez gm in y Turośl i lyse? Wszak te g miny i ca la stro· 

na zarzeczn a pozbawione są ła twiej i wygod nie) komuni 

kacy i, po prostu są odciete od wschodniej cze· ci „we go 

pow iatu, oci miasta, podczas rodopów dwa razy tv J„ 

drogi naddawać musza , mecząc in-.ventarz iltrac1c cza lr 1. 

Czyja·/. wiec wina , że w ~ mrnie niema przyti,lku 

dla starców i kalek, k torzy po sterany m źyri..1 sp ik i­

nie dozywaliby ostatnich dn i, nie po trzebuJ ,1C wyci ,1,i.„ 

ręki pod kościołem? 

Czyjaż to wina, "i.e nas i wiejscy b 1·H„l<l i h w s w1 u 

do Prus, za morze na zarobki, ze dz ieci swoje wyi ai 

mup niemcom na "pas ionki by dła 1 nlerog:1cizny? 

Czyja win,i) 

Wi na to własnie tych palaczy, a z nimi ra m 

pijaków, przepijaiących nierown ie w ięc ei 

ko zapracow'lnego, któ rzy, gdyby umi<l i 

mieli by szkoły, znikł;i by c iemn ct1, znikł by 

nieład Nastałyby czasy le1sze, , ik ill o by r'l 

i dobrobyt; dostatek jednałby ludzi; wskrz ,zen t:.v 

dawno zanikłą rn ilosć bli niegu, gurnr a 1 Śp1nrn i 

łyby pełne, a pob rzekując złot"'m, o gh·n ie, 11 łi1 J r 

mu , nasz w ieśniak ~pog ląclalby z d•1t111 k u Pm, 

skąd dziś lekcewazenle i po n1ew1erka idą 

Wi ę c naprzód Bracia z h'1;1em pr cz z '1alrn1 

.1/. I (/ 111/11// I, 

Szwajcarja , jej przyroda mieszkańcy. 
Cl I YI· 

Naród tego kraju, c ' cc ir z składa 11' prze w. IP 

z paste rzy, oberzy~tow ( t. j. t ik ich którzy u trzyrr J 

tele i zajazdy) rzem i eślników i handlarzy, dJszrdł d > 

przekonania, że najwiekszym bogactwem dla człowieka 

jest rozum i dobre se rce. Dlatego go rl iwie zajęl• lP 

szkolą , w której oprócz nauki czytania , plsanta I c i"k 

wych, a pożytecznych wiadomo~ci nauczonoby d1.iccl 

szanowania obowiązków wzg lęd e m spo łeczeństwa: 1iu 11 

//()11'/ll/ ia /li Wl'll 11"/(IS )tl).,/"I, /iii//"(/ ;_(/ I/ i11 •/111 z11d1 I /;r,/i -

:c1i ki1·j 11p.-u•j//lo.<;ci 1//(1 n!o·1111rh olw·. 
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Jak oświata stoi w Szwajcarji wysoko, mozna wnios­
kować z tego, ze kilka lat temu, podczas poboru woj­
skowego , okazało się, ze tylko 3-ch rekrutów na cale 
państwo nie umiało czytać . Nauczanie jest obowiązkowe: 
kazde dziecko , pocza vszy od la t 7-mlu musi chodz ć do 
szkoły śzwajcarzy rak go rliw ie i dokładnie kształcą swo­
je dzieci, bo moze które z nich w przyszłości może być 
powołany do zarządu krajem, 110 a przeoież państwo 
przez głupców rządzone być nie może . .!111 11'1\''C.i o.'-
11·11 r·r,11 11111 IJ ,., f"u' 11rn";i1 Nrl11. !11111 li•111r•1 h'. l:ie 111nial 
11'!/I"·",: .~1,hi~ f ri.?/ln1 1111r·li 1 .'l;,,l1r1;r.f1-/11rl:i, 1.frje!/ 11ulraf u1 
,-,11 / 'ir· /;mjr 111. r/1111,: o /U/IJ tlol11·11hftl. s110/; 1;j I /Willlj..;/110/:r'. 

Dlatego też Szwajcarzy otaczają taką opieką szko­
ły, nic ża ł ując pieniędzy i nie szczędząc starań. W naj­
biedn iejszej wsi jest szkoła . a budynek na n ią przezna­
czony ./ ' ~I :r111•s::1 11 111111tk1ri1 j.<f/ 1 ll(l/lr·iJ.s711 : crrlt:i 
11•.·1, gdyż dziatwa przy nauce rrus i m!eĆ duzo świa tła 

1 powiet rza 
W szk Je, jak r'1Ówiliśmy dziec i oprócz czytania 

1 !>ISania uczą si<' porządku i czyst~ści. Nauczyciel ka­
ze brudny n dzieci? n myć się i czeJać, przez co wpa­
,a im zamiłow nic do czysto· ci Zr'- pa sie to jPdriak 

rzaJko. bo szwa1carzy od dzieci'lstwa przyzwyczajani 
do tak•ej schludności uczą jeszcze w domu tego s:irne· 
go ~woje c.zi •ci za im j' d" szkoły poszłą. 

N.iuc•ycie l mowi t~z najmłodszym nawPt dzieciom 
"' i'll nie wol 10 bez zrob11>nia k0muś krzywdy, lub na 

wet przykro<ci przywłaszc .ać sobie cudze rzeczy, choć· 
y t i były n.tjdr1bni• j~l'' rzeczy. ołówek. pi0ro zabawka 

.'rqz y~zajaj'lc sie t k od n11lt9'l dziecka oo sza~o­
w r l'l c11dzej wla n'l'ri, sz.v.:>jcarzy tak ni.:.;'! to pr·wo 
„1k rz •ni'lne w swOjfj natur• 0

, ŻĘ. nie potrafiliby nawet 

tyc r.1 'l.ClCIWI. 
~ 13? powie~ciopisarz 80lPslaw Prus, zwiedzając 

~zW,ljC'l'JE, c cial ~ię przck wać, czy rzeczyw1scie szwaj­
carą sa t,k uczci.vi, jak o nich opisuj'> Położył więc 

w pĘ.w1yr1 mie. cie na 3Jupku zloty pieniądz l'rze-::hod-
111e i li d iii monete. :irnli na wet dv r ęki, ale nikomu na­
Wf't do głowy nie przyszło wz iąć ją do kieszen i jako niP 
,wrij wła riosć T:1k mina! tydzień, wreszcie Lgłooił się 

d') Ele le 1 wa Prn a policj nt i odn i ósł m_ pi„niedz, gdyż 
;1< do·~ iedział, ze jest jego własnośc i ą. 

Rady l" > i y il' r z n c. 
Na Kwiecień. 

h ub~J ~id !1osp0Jurskicm. 
1ir1cr.1b .1< 7.i 1rn > 11a 'l'1ch rzu. Upatrzy.: p1dmk1, 

kc '1ark1, gr.1h :tri·. 1 Żll \\ 11 rk 1. Db.1( " 11'1\\'(jz. 
W stuJni. 

K<•niL· rnb<;ac Ż) \ \ 1c d"br'ZL', I onieważ tcraż szcr~ć 
.lllllL'llI.1 j.1 (knitJ.\ ). a \\ 1i;c s.\ słabsze . Stanowi( klacze, 
kt rL tLLlZ p•lj'~d nk.1zuj.\ \\'jasne 1 słoneczne dni wy ­
! ll~Z<'Z.1' IU d\\'1' !' \\'1'.IZ z ktlk(lt\'g11dn111\\'etn1 źrebl(;t:imi , 
.tb) te J„ ,'..\\ idq~o p1m·ietrzi: na\\'yklr, \\. konrn mie­
si.!l.I moż n :1 iu' ld .1,zc karm i ące zrcb1.1t:i, br:ic do roboty , 
.ile Ży \\'tc ie d >b rze, pomcw:iż teraz mają podwójną ru­
botc d" spel111em:i. .\Ił dzież (stad nmi;) W \'pussczać na 

pastwisko , bo już się mł od ą trawką pożywi . li: onic ro­
bocze r0zkuć . 

W oborze. 
Krowy dojne w ypr;d z a ć na pastwisko, zad a\\szy iin 

przedtem ni eco . paszy \\' oborze, a by zbvr . chci \\'le llle 
chwytał)' włod e j , soczyste) paszy . J .ił 1~ w 111 k J U Ż s1~ 0 sa­
mem pastw isku utrzyma, le :z <lł a \\'O łow roboczych pasr­
\\'!Slw j1~szcze nie w ystarcz:i; dobrze je zatem ż ywi ć sieczka 
z \\'\'k1, ususzonej n:i si.ino p rzesz ł ego ł ata . · 

· W 0 \\1 CZu rni. 
P:isąc owce, un ibć mie jsc mzko pn łożon vcl1, bla­

nistvch. :i na\1·ct tdko \\' ił gotn yc h, a także pojer;i:i \\ st~ ­
jąq:.:h blużach n.1 l ąbc b. 

W polu. 
l~ ał.\ siłą pro \\'a<l zić s i ~\Y Y wiosenne. Przy uprawi 

pod nie panrn; t:ić <> Wj gr:1 bi:1 11 iu pe rz u-zwł:iszcz:i pod 
łulrn1, kt„ rego siew lepie j opóź n ić . a ro lę dobrze ncZl'scić. 
Sieje sit.; w tl'm miesi.icu: micsz:rn ki pastewne, "wies, 
j.;czm1c 1i, scr:idt:łłt.;, koi:iczync; , łub i n , wykt.; . bobik, nm­
chcw-sadzi si.; zic rnn1 :i ki, a \I ' J.: 01\cu mi es i ąca 1 bur1kt 
u1kru\IT 11r:iz rastcwnc . B r„ 11 uw:1ć kon icz~ nt.; i pszrn1cc: 
z koniczyn:· picrwsz<'rncznej w~·g rab;.1( 'c1crn isko. ( lbrd'. 
hć rzc'j'.lk Zllll<l\\·:-· '.'>u;1crf„sLit si:1( wr.1z z Zl:!rllllll. 
~:1 leki.ie ziemie 111c uż, \1".1( g» na w1•isn~ . :Ila! dawki 
s:iletn dawać wraz z s1c\1 cm zbr)ż i bura ku w. 

\V oorouzic. 
p, k 11iCZ\'C wszelkie Cll'CIC I ()(Z\'SZCZ:llllC g.tł~z1. 

1\·ysadz1( resztę dziczków i sz~zcpu\\ , d1;t:1 chcz:icz łllCJ'O · 
s.1d, 11:·ciL :\a pnu( h z:ihż1·c' ' paski łub poSlllll'll\l'lC 
na n"\\'" lepc111 , CZ» sm•1ł:\ , pnz•"t:ilc z jLsien1, j'•illlLll'lŻ 
11 1cma ł ·i 11 1\".tdów pclzn1c I"' pniu d" knron1• i 111 npa>­
lc1ch grz~l lll l' , lub pod 111cm1 s•ę µr o111:idz1; t.lm jL n:sz· 
cz,·,' m •Żn:1. Upra\Yić ziem i.; p id <lrzcw:rn1i, zor1ć j:\, 
zdr.1p:1ć lub.sk11p.<c . Ukuł<> p• ł 1; wy kw1ctn1:1 z:1cz:\c <1czc­
J'llllll drzew . 

W no~podu r st \\l ic Jomowcm. 
1'1cr\\'szy t1dz1cn k\\'ILt111.1 zajmuj.\ J"1rz.idk 1 11rzr­

!.!Otow.111 1 ru S\\'lt't.t \Vrt:lk:111nc 11 c'. B1L'li sic c :iny , 
trZL'J'".: rzecz\' i lll) )e drzwi, okna 1 t. p. .\l:ik'.1 n. s„1 -
St•i J'"\\'lllll'l b:·ć Z:l\\'CZaSU \\')'SUSZ< na, wygrzalll I j'rZt ­
Sl ;t:l:l, ;1 \\'sz~·stkic przypr.1\\')- przyg„t<,w:inc. Trz~ 11 tez 
pa 111 1<;t:1c n tern, by piec b?ł g!JdkrJ Wj'łerinny 1 drzewo 
s11chc, SZCZ:lp•l\\C J'lZ)'g• •t•iwane, b J ,11da111e SI<; c st.1 ZJ­

lcżl' barJz„ 11d pieca 1 11d drzew;\ Swr~t:1 \V1cłk . nurnc 
nil' przeHwają zaji;c prz:r d r"b1u , kt"rcg" sii; \\' ) 'cz:1t­
k:ic kw1ctni:i dużo \\'Y l<;g:1. \V drug1L' j p<1ł„w1e łrn ·ctnl:l 
t1·zLbJ już s:1dz:i( indyki 11 .1 ja jkach , aby m ieć wo.tsn•.: 
mdl'(Zt.;t.1. Perł 1 cl' zaczyn 1j.\ sit; n ieść. c bczk1, 1esli z.1· 
\\'CZ1su mi:1ły guiaz<l:i usiane 1 przyzwycz;11h· s1.; d11 n!Lł1 
wys1a<lują s:imc S\\'C j1jb. Trzo<li; chkwn:1 1wizna jlll 
na r:iszi; wyg:in1a(, d„kar 111 i:1 j ąc jed nak J ,,brzc \I d1°mu. 
!'\ :1 b 1a ł , gdl' n.1stają cieple jsze dni, prze11 ns1 s1i,: d.i chł„d · 
ncj p1\1·n1c'" 

Do Bra ci wiejskme j ! . 
Czytelników naszego «Dodatku Ludowego • prosimy 

bardzo napisać do nas, a przy sposobnoś ci zajś ć do R.~­
dakcji i pomówić z nami o tem, co możn aby zm1e111c. 
po p rawić a co dodać w naszym skromnym Do dat~ u. 
Wysłuch amy rad i uwag chętnie i postaramy si ę do nich 
zasto s ować , a żeby nasz «Ludowy Dodatek>i był naprawdę 

• wiernym i g orącym sługą Sprawy Ludowej . . „ 

My ze swej strony dążyć będziemy , aby w naJ. bł1z ­
sze j przyszłości przeistoczyć Dodatek w samodzielne 
pisemko o możliwie nizkiej prenumeracie. . 

R edakcja. 
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